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CCNY PRENUMERATY I 


Poranna" A MR. wieczorna“ 7 © (3. 


W prenumeracie miesięcznej: „Gazeta 
Poranna“ wraz 'z przesyłką pocztową 
20 Mk. „Gazeta Wieczorna” wraz 
z przesyłką pocztową 14 Mk. -- Oba 


wydania („Poranna* i „Wieczorna“ 


p przesyłką pocztową 32 Mk. 


NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON [= - : 
Ogłoszenia 


| przyjmuje Administracya, ul. Sokoła 
| l 6, gdzie też udziela się bezpłatnie 
« wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 


wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 
W Warszawie nahyć można „Gazetę Poranną* 
i „Gazetę Wieczerną* w Biurze dzienników 
„Promień*, u. Widok l. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano ı o godz. 1 popol. („Gazeta Wieczorna'') 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sekoła 4/1. 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5. 
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Rząd ukr. ogłasza desinferessemeni w sprawie Galicyi wożhoż. 
„Sojusz między Polską a Ukrainą obecnie możliwy!” 


raa 


Zamiast dyskusyi — i Sprawa niepodległej Ukrainy weszła na pomyślne tory! 
konieczność decyzyl.| tząd ukr. ogłasza desinteressement w sprawie Galicyi wschodniej i Chełmszczyzry! 
Wymiana not. Dwie oryentacye na Ukrainie! 
Lwów, 8. kwietnia. i Warszawa, 7. kwietnia. |W polityce ukraińskiej dafą się obesnie zauważyć 
Podana wczoraj do wiadomości. nowa nota (Telef.) (m) Poseł ukraiński w Paryżu hr. Ty- 3 GryGiticye. 


Cziczerima, i odpowiedź polska, żądaiąca od Ro- |Szktewicz w rozmowie z korespondentem parys- |. , RZY, Pr: , | 
svi stanowczej dek'arącyi, wie wymagają dłuższe- |Kim jednego z pism warszawskich, oświadczył. że |Fdna niemiecka, będąca wyrazem oryeutacyi ro 


go omawiania. sprawa niepodtegłości Ukrainy weszła na ko-  |5Fiskiej, do której należą z prawicy 

Rząd rosyjski ustąpił na jednym zasadniczym rZzystne tory hetman Skoropadski, 
punkcie. Odstąpił mianowicie od żądania zawie- |w opinit państw sprzymierzonych. W sprawie tej Z Fewicy zaś Skłrajni socyaliści, oraz druga oryem: 
szenia broni na całym froncie.  Polemizuie nato- wybitną rolę odgrywa Watykan tacya, tzw. polsko-runmuńska, reprezentowana 


przez 
Petlurę, prof. Maciejewicza i posla Tyszkiewicza. 


miast z rządem polskim w Sprawie "= vboru miej- 


j da". QOic'ac święty i kardynał Gal da Ukrain: 
sca. Insynuuje nawet nam, że decydując się na tety dyn aspary są dla Ukrainy 


bardzo życzliwie usposobiieni. Kurya rzymska wy- 


Borysów „rząd polski ukrywa jakieś zamiary na- | qała nawet instrukcyę katolikom krajów sprzy- P. Tyszkiew'cz oświadczył się następnie prze 

tury strategicznej". . (mierzonych, aby popierali sprawę ukraińską. ciwko unii Ukrainy z Polską, aczkolwiek! chętnieby 
Rząd bolszewicki podtrzymuje w dalszym cią Poseł Tyszkiewicz wvohraża sobie wiepodlę- | (AKA umię widziaj Watykan. Natomiast 

eu propozycyę prowadzenia rokowań w jednem Z | głość Ukrainy jako sojusz uiepodiegłej Ukraimy z niepodzegłą Pol- 

miast estońskich; na wypa dek nowej odmowy ze państwa suwerennego ze stolcą w Kijowie, ską jest zupełnie możliwy 

strony polskiej proponuje Petersburg, Moskwę, obejmującego wszystkie ziamie ukraińskie dawnej || Wskazany ze wzgłędu na wspólny interes obu 

nawet Warszawę. monarchii rosyjskiej. s tych państw na wschodzie oraz wspólne niebez- 


Całość odpowiedzi bolszewickiej przybrana w 7 F "y 
deklamatorsko-asitacyjną szatę. Bezczelnie są po- W sprawie Galicyi wschodniej | ziemi chełm- 


rasni aA enin wy ieou. WA skiej rząd ukraiń. ogłasza desiateressement. 
nej i dyplomatycznych swiabód. „UKRAIŃS 0: « RE à 

Rząd polski odpowiedział na notę bolszewicką R KA RADA NACIONALNA EDWIN BOLSZEWIZM NA UKRAINIE SZUKA RATUNKU 
o wiele zwiężlej. Zastrzegł się i słusznie. oszow.| Lwów, 8. kwietn'a. Lwów, 8. kwietnia. 


pieczeństwo rosyjskie. 


msymuacyom i wogóle formie misaniny bołszew-| < (zał) „Wperelł** donosi: (zet) „Wipered” donosi: 

wickiej, nie licującej z żadna wicgóle dyplamacya, | W Kijowie utworzono „Ukraińską Radę Nacyo* Wpływowy członek ukraińsko-bołszewicky = 

nawet najbardziej demokratyczną. Rząd polski nala“, która występuje energicznie przeciw „so- |g0 „Rewkomu“ w Kijowie Zatonskij napróżno Sta- 

obstaje nadal przy Borysowie, jako miejscu ro-|Wietom i utrzymuje dobre stosunki z ludem, ra się o przyjaźń ukraińskich bolszewików z rosyj: 

kowafń, przyczem wobec opóźnienia wywołaniogo skimi i o porozumienie m'ędzy bołszzwikami a u- 

całą wymianą depesz, oznacza poczatek rokowań kraińskiemi organizacyami narodowemi, celem ra- 

na 17. kwietuła, i domaga się ostatecznej odpo- towania bołszew'zmu na Ukrainie. 

wiedzi w formie, wykluczającej wszelką ewentu- 

alną dyskusyę nad rozejmnem i mieiscem rokowań. 
Bardzo jest możliwe. że w chwili wydruko-| Ataki nie przyjaciela od parte| 


wania niniejszych uwag, ibędziomy również czyta- 


moż 


li ową ostateczną odpowiedź bolszewików. Bolszewicy wprowadzają nowe siły do boju. 
Jasnem jest dla tych, co śledzą uważnie TK OEOMULNIKAt SH; U - 
przebieg pertraktacyi, na podstawie opublikowa- s < Aki O ZOE 
nego w gazetach materyału, że bolszewicy, o ile Warszawa, 7. kwietnia. |dzy Berezyną i Prypecia wprowadzili bołszewicy 


chcą być konsekwentni, i o ile szczerze pragną (PAT.) Na Podolu i Pclesiu ożywiona obu- |dwie nowe dywizye piechoty. Dowództwo dobra- 
pakoipu, przystaną na warunki poiskia Nie są | Sonna działalność wywiadowcza. Ataki nie- |no szczególnie starannie. Pomimo wszystkich tych 
GE Ryfiuczone stesbadzianki. |przyjac elskie na Polesiu przybrały rozmiary du- wysiłków, dotychczasowe ataki nieprzyjaciela 
Bolszewicy bowiem  pierwst uznali dalsze ŚŚ Í É arannie a a i wiəlkiemi siłami zos'ały w zupełności adparte. Wzdłuż Berezyny 
prowadzenie wojny ze bezcelowe i zwrócili się Pa Zonej cfenzywy, Na szczupły odcinek mię- i Dźwiny spokój. K 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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do nas z Dropozycyą rozpoczęcia rokowań pokojo- 
wych. Ale również ze względu na ich własną we- 
wnętrzną opinię, stanęliby w dziwnem świetle, 
gdyby odrzucili polski wybór miejsca rokowań, ł 
zdecydowali się dla tak drugorzędnego powodu, 
na przewlekanie dalej wojny. Byłaby to sprzecz- 
ność, zarówno z idh programem, jak taktyką, i ta- 
ka sprzeczność nie wzmocniłaby ich popularności 
w szeregach ich własnej armii, wprawdzie zre- 
argarńzowanej, ale powstałej pod przymusem, i 
biiącej się pod przymusem. Zasadniczym bowiem 
motywem dojścia bolszewików do władzy było 
zaprzestanie wojny, i o tem pamięta dobrze i lud 
rosyjski i bolszewicki żołnierz. 

Ale eo ważniejsza. ogólny zbieg okoliczności, 
nakazuje rządowi bolszewickiemu śpieszyć się wo- 
zółe z zawarciem pokoju, i specyalnie z zawarciem 
pokału z Polską. 

Nawiązanie stosunków handlowych z zacho- 
dnią Europą, co stanowi obsonie bezpośredni cel 
bołszewicki, nie pójdzie bez zgody i współdziała- 
nia z Polską. Nie może Rosya wyminąć Polski w 
dążeniu do odnowienia komumikacyi z Eunopa. 
Trudności, jakie obecnie Francya i Anglia mają 
z Niemcami, wzmacniają swobodę ruchów Polski, 
ale nawet gdyby tych trudności nie było, Śmiemy 
sądzić, że plany koalicyjne nawiązania stosunków 
Handlowych z Rosyą zbudowane są na zasadzie 
współdziałania Polski. 

Czy dbodzi o komunikacyę Rosyi z Europą 
za pośrednictwem kolei żelaznych, czy takich 
wielkich portów, jak Ryga i Odessa, Polska i poł- 
skie wpływy połtyczne i wojskowe są decydują- 
ce dla przyszłości handlowej Rosyi, i dlatego tak 
śpieszno bolszewikom do zawarcia pokoju z Pol- 
ską. 
Obok tych motywów handlowych istnieją Tó- 
wmnież i polityczne. Z tych ostatnich szeroko by- 
ty omawiane w całej naszej prasie motywy we- 
wnętrzne: niechęć do wojny, jaka łstnieje w Ro- 
syi już od trzech lat. i prawdopodobnie jeszcze 
się wzmogła. Wogóle zresztą bolszewicy nie czu- 
ią się pewni, jak długo nie mają dłuższej chwili 
oddechu, by wskończyć organizacyę rozległego 
kraju. 

Istnieją jednak niewątpliwie również zewnę- 
trzne powody. które ich popychają w kierunku 
przyśpieszenia rokowań z Połską, jednem sło- 
wem przeprowadzenia likwidacyi carskiego syste- 
mu wobec Polski. 

Mniemanty, że jądro tej strony kwesty! spo- 
czywa na tych wszystkich sprawach, które są 
związane z likwidacyą Turcyi | sprawą Konstan- 
tynopola. Jest to jeden z najważniejszych rozdzia- 
łów rosyiskiej polityki wogóle. 

Państwa koalicyjne regulując na razie sprawę 
Komstańtynopola podniosły wyraźnie, że ostato- 
czne uregulowanie kwestyj cieśniń, tak doniosłeł 
dła handlu rosyjskiego, będzie zależnem od ostate- 
czmego ukształtowania się stosunków w Rosył, 
t. i o ile powstanie tam rząd Silny i istotnie od- 
powiedzialny za przyszłość Rosyi. 


Akademia im. Henr, Sienk 'ewicza. 
Lwów, 8. kwietnia, 

Statut Akademii tm, Henryka Sienkiwicza zo: 
stał zatwierdzony przez ministra spraw 'wewnę= 
trzrych pod nazwą „Instytut iemia Henryka 
Sienkiewicza“. 

Zadaniem tego instytutu będzie: a) udzielanie 
nagród za najlepsze prace literackie lub naukowe, 
napisare w języku polskim, za odkrycia, wyna- 
lazki łub ulepszenia, mające dla Polski doniosłe 
znaczenią, a dokonane przez Polaka, oraz za Wwy- 
bitną działalrość na połw nauki pclskiej lub kuf- 
tury wogóie, b) udzielanie pensy! dożywotnich 
iub czasowych potrzebującym Polakom, którzy 
się odznaczyli na polu nauki lub wcgóje dzialal- 
ności oświatowej i kulturalrej w Polsce, ć) udzie- 
anje stypzndyów Polakom, Kkształcacym się w 
szkołach polskich odznaczającym się wybitnemi 
spzcyałnemi zdclnościami, a nie mogącym korzy- 
stać ze stypendyów ogólrych z powodu małych 
postępów w naukach szkolnych, d) udzielanie sty- 
pendyów Polakom na uzupełnienie wykształcenia 
zawodowego lub artystyczrego zagranicą, ©) do- 
starczanie funduszów na ogółne cele oświatowe ż 
kultutalne polskie, f) zakładanie szkół i instytucyt 
kufturalno-oświatowych, ra które ofiarodawcy 
wyznaczą specyalinz fundusze z zachowaniem 
przepisów obowiązujących. 

Corocznie rada nadzorcza na wriosek zarządu 
centralnego przedstawia zgromadzeniu walnemu 
dwóch kandydatów Polaków, którzy okazali raj- 
donioślejsze zasługi na polt nauki i sztuki polskiej, 
odkryć i wynalazków, lub wogóle oświaty ; kul- 
tury narod: wej, z których zgromadzenie walne 
wybiera jedrego, zaszczyconego godnością lau- 
reata (akademika) instytutu im. Henryka Sien- 
kiawicza, 

Laureatom, wypłacane będą w myśl par. 2 
fundusze na badania naukowe i wydawrictwa prac 
z pierwszeństwem przed innemi osobami oraz in- 
sty tucyami 

Laureaci nie posiadający środków materyal- 
rych na swoje utrzymanie, mogą ctrzymywać pen 
sye, których wysokość określi rada nadzorcza ńa 
wniosek zarządu centralnego. W razie Śmiarci z 
pemsyi może korzystać czasowo wdowa lub jego 
dzieci, według uznania rady radzorczej. 

Fundusze towarzystwa tworzą się: a) z jedno- 
razawych i rocznych składek jsgo członków, b) z 
dobrowolnych ofiar, c) z darowizn lub zapisów, 
d) z dochodów z wydawnictw towarzystwa, e) z 
odsetek «ed kapitałów towarzystwa i f) z innych 
nieprzewidzianych wpływów. Członkowie dzielą 
się na: rzeczywistych, opłacających 10 marek 
rocznie, wspierających, którzy płacą po 25 marak 
rocznie lub 500 jednorazowo, protektorów, wno- 
szących jednorazowo najmniej 5000 marek, a wre- 
szcie członków honorowych i laureatów. 

Rada nadzorcza składa się z 2 delegatów mi- 
nisterstwa oŚwieceria, po jednym delegacie z A- 
kadamiś Umiejętności w Krakzwie, Towarzystwa 
Naukowego w Warszawie, Poznańskiego Tow. 
Przylaciół Nauk į najwyższej instytucyi naukowej 
polskiej w Wilnie, z delegatów uniwersytetów i 


towarzystwa kredytowego m. Warszawy ul. Cza- 
ckiego l. 23, a we Lwowie w sekretaryacie Kasyra 
i Koła literacko-artyst. w. Akademicka 13, wszel- 
kie zaś ofiary na ten cel mogą być składane w re- 
dakcyach pism polskich. Wszystkie gazety pol 
skie, proszone Są o przedrukzwanie nin.ejszej © 
dezwy. % 


O pomnik dla Orlat 
Lwów, 8. kwietnia. 
wczoraj wieczór w sali komisyjnej Mug stra. 
tu odbyło się posiedzenie Komitetu oudowy pon- 
mika „Orlat“ ma Politechnice. 

Posiedzenie zaga] rektor dr. Jurasz wslkazu- 
iąc na korzyści, jakie osiągnąć można ze złacze- 
mia się z podobnymi Kormitetain', mającymi na ce” 
lu uczczenie obrońców Lwowa i kresów wscho- 
dich. 

Myśl ta wyrwołała: dyskusyę, w której zabie- 
radi gios p. Zieniewska i skscel. Pniński. Wedle 
bowiem ich zdazia czlem Koriitetu jost przede- 
wszysikiepn uczczenie najpierwszych obrońców 
Lwowa, którzy legi w bol: i pogrzzebami zostali 
ma prowizorycznym cmmtarzykuw kogo Politechni= 
ki A chciaż zwłoki ich spoczywają obecnie gdzie 
indziej, jadnakże pomniki koło Poł'techuisi stanąć 
powinien. 

Następnie ekiscel. Piniński odczytał odzzwę 
która po podpisaniu przez wybitne osobistości 
wydrukowaną zostanie w większym rasładzie i 
rozdsłarya po kraju. 

Ażeby przysporzyć funduszów Kom terow: p. 
Wałkowicia przyjęła wa siebie obowiązek upro- 
szenia p. Korolewicz-Waydowej, która wyjeżdza 
piem do Ameryki, by ta zajęła się zbieran'em 
fm:duszu wśród Polonit amerykańskiej, względnie 
by załoążyła Komitet. 

Z aliczytanezo sprawozdania kasowego do- 
mledziano się. iż Komitet dotychczas nozporządza 
| kwotą 30.000 kor. Kwota ta jednak nie pozwala na 
rozpoczęcie budowy pommika. 

Jak’ ma być pommik rozstrzygnie ankieta. 

i Wkońcu zawiadomiono zebremych, że dnia 6 
czerwca b. r. odbędzie się abiórka we Lwowie na 
budowe pomnika „Orląt“. 

Po omówiemiu jeszeze kilku szczegółów za» 
kończcemo powiadzen'e o godz. 8 wieczorem 


l. 
Z działalności „Samo”pomocy*, 
Lwów, 8. kwietnia. 

Fumscyonaryusza j situżba szpitali tŁrajowych 
we Lwowie i Krąkowie oraz Zakładów dla obłą- 
kanyich w Kulparkowie i Kobierzynie celem wy- 
wałozewia lepszej przyszłośc! założyli stowarzy' 
Szer $e „Samopomoc. 

Ostatnimi czasy odbyły się Walne Zgroma- 
dzenia tegoż towarzystwa w Kulparkowie į Lwu- 
„wie przy udziale kilkuset człomków oraz delegatów 
jinnych Stowarzyszeń, lekarzy i urzędników. Pc 
[sprawozdaniu z dotychczasowej czynności i spra- 
wozdanu kasowem, która zebrani przyjęli do za- 


Łączy się ta kwestya niewątpliwie z kwestyą | pol'techrik połskich po jednym z każdej z tych u- |twiendzającej wieilorności, przystąpiono do wybo“ 


ukraińską, czego tu omawiać 4ie chcemy, dając | 
jedynie wyraz przekonaniu, że 0 ile nasz układ z 
Petlura wytrzyma próbę, mamy ogromną przewa- 
ze nad Rosyą w zakresie zawadnień czarmomor- 
skich. 


czelni, wybranych przez ich senaty, craz wybra- 
nych przez zgromadzenie walne, 3) z członków 
honorowych i 12 człorków zgromadzenia wal- 
nego, 

Tak ukonstytuowana rada nadzorcza wybie- 


Ua zarządu. Przewodsiczącym wybrano iednogło- 
śmie Wincentego Kulińsłk'ewicza, zastępcą tegoż 
Jana Jakubowskiego, Do wydziału wybrano: Ke- 
dra Jakóba, Kozła Karola, Schlagla Józefa, Kałľy= 
nuka Leona, Bieleckiego Józefa, Śliwińskiego Pio- 


Jednem słowem cała sprawa turecka i wszy. |rze zarząd centra.ny z siedzibą w Warszawie i tra, Król Ludwikę, Filar Maryę, Wójcik Franc'sz* 
stko, co się z nią wiąże może być dla Rosy! zupeł-|F"njSyą rewizyjną; po dokoraniu czego będzie (kę, Zazarkę Maryę i Zebielską Maryę. Zastępca. 
nie Stracone, handel czarnomorski długo jeszcze Odprawione w dniu 6 maja jako w dniu rocznicy |mi: Duraka Mikołaja, Homę Stefana, Kurylaka Ja- 


zupełnie sktępowany, jak długo Rosya ma na kar-| 
ku wajńę z Polską. A są te sprawy tureckie, że, 
również nie cierpią zwłoki, i Rosya łatwo może 
wypaść z rachunku, 

Wszystko to stanowi tylko fragment koniecz- 
ności, popychających Rosyę do szybkiego zawar- 
cia pokoju, chociażby kosztem wielkie: ceny. Gdy- 
by jednak, wbrew oczekiwaniom, rosyjska odpo- 
wiedź miała być odmowną to i tak rząd polski 
miałby zasługę, że wywołał zamiast jałowej dy- 
skusyi — konieczność decyzyi ze strony Moskwy. 


urodzin śp. Henryka Sienkiewicza uroczyste ra- 
bożeństwo w Katedrze i nastąpi otwarcie dzią- 
łalności instytutu, 


Komitet crganizacyjny wybrał z grora swo- | 


tego Komisyę ogranizacyjna, złożoną z pp. Juliana 
Adolfa Święc ckiego, Stanisława Libickiego, prot. 
Walentego Mikłaszewskieg', prof. Adama Kryń- 
skiego, sędzizgo Jara Namitkiewicza, Henryka 
Chankowskiegóo i mec. Stanisława Szczepań- 
skiego. 

Obecnie tymczasowy komitet zajęty zorgani- 
zowaniem tej instytucyi wzywa Społeczeństwo 
polskie do zapisywania się na człorków, którzy 
będą mieli prawo wziać udział w walnem zebraniu 
i przystąpić do ukonstytuowania władz towa- 
rzżystwa, 

Zapisy na członków przvimuie sie w gmachu 


la i Boratyńską Anielę. W wnioskach i imterp ela- 
cyach zaberało głos kilku mowców w sprawach 
|małżywotniejszych, dotyczących ich doli, W kocu 
przewodniczący oznajmił zgromadzonym, że opra- 
ed a projekt pragmatyki wraz z memoryałen) 
wysłano do rządu 4 posłów. 


Raut na dochod n*-letnich 


obrońców Lwcwa. 
Lwów, 8. kwietnia. 
Wieczór taki odbył się wczoraj w  Kasynie 
wojskowem. Był to wykwintry i pełen artystycz- 
lnych wrażeń raut, który zapsze Się niechybnie 
itrwale w pamięci uczestników 


Nr. 5170. 


W sali oświetlonej a giorno obstawiorej sto- | 
śkami, pyszriącym się świeżymi kwiatami, krą- 
żyły wdzięczne gosposie podwieczonku w biali i 
w stylowych czepeczkach obiosząc lace, 

Przypominała sę mim'woli słynna „Chocola- 
diere“ z galaryi drezdeńskiej. 

Towarzystwo zebrało się nader wytworne, 
vtóre zaszczycił swą obecnością J. Eksc. Arcybi- 
skup Bilczewski. 

Bogaty program rautu rozpoczął się popisem 
wukalrym. Wypadł on bardzo ładnie, dzięki 
dźwięcznemu sopranowi pny Kopyczyńskiej, któ- 
ta rozporządza nietylko rozicgła skalą głosu, ałe 
'ależe i pokażnym zasobem techniki, jak tego dala 
dowody w ko!oraturowej ary! z „Trovatore“, od- 
śpiewanej ze swobodą. W aryi z „Lohengrira” 
wyraziście wypadła szeroka fraza wagnerowska. 

Po m"ałej przerwie ukazał się na estradzie p. 
Zbierzohowski, inattgurując prologiem ów tył: o- 
czekiwany „jominał parle‘. Dowcipnie skreślor'emi 
sytwetlikami scharakteryzował swych kclegów po 
piórze, klórzy Kkoieino darzyli publiczność twora- 
m' swego talentu. 

Por. Nittman deklami wał swoje utwory: „W 
młyńskiam kole“ i „List miłosny" które już po- 
zyskały sobie popularra sympatyę. P. Zofia Sa- 
wieka wypowiedziała ,lrwrowizacyę widsenną'” 
patma werwy i swbtelności, P. Jedlicz cieszył dt- 
skonałam: satyrami na czasie. Red. Schröder od- 
"zytał szkice p. Waiickiej „Wojsko  kartoflane'. 
Autorkę obdarzono wieńcem zialeri obwieszenvm 
sercami z piernika. Taki san? wieniec uniosła także 
t p. Sawicka. „Wesoły list z Warszawy” red. 
kchródera bardzo dowcipny, zaprawiony lekkim 
sorkaznem, pol bał się ogólnie. 

Prof. Maykowski wystąpił z pięknem tłuma- 
czerłem mało znanych utworów Rilkego. wialce 
oryginalnych w forme odznaczających się nie 
zwykłe barwniem ubrazowanieni, 

Qt cały program. Excusez du peu! 

Po tei prawdziw.j biesiadzie artystycznej na- 
stąpiły tańce, wyczekiware z pewnością niecier- 
pliwie przez grono młodziutkich panien, Których 
zebrało się bardzo w ele. 


PIERWSZY ZJAZD ZWIAZKU ROZWOJU NAU- 
KI POLSKIEJ. 
Warszawa, 7. kwietria, 

(PAT.) W dniu wczorajszym rozpoczęty: się 
w Warszawię w sali uniwersytetu obrady pierw- 
szego związku polsiego, poświęconego zagad- 
nieniom i crgarizacy: rozwoju nauki. Obrady za-l 
gail prezes kasy in. Mianowskiego, p. F. Kucha- 
rzewski, który zaproponował następujący  saład 
prezydyum: prezesi honorowi; prezes- Akademi! 
Umiejętności K. Morawski, prezes Tow. przyia- 
ciół nauk w Poznaniu H. Święcidki, prezes Tow. 
popierana nauki polskiej we Lwowie O. Balzer, 
honorowy prof. uniwersytetu wilańskiego Wł. Mi- 
okiewicz, prof. B. Dybowski ze Lwowa, prof. 
Godlewski (senior) z Puław, prof. Wł. Smulenski 
7 Warszawy. Prezest czynni: prof. J. Łoś z Kra- 
kowa i prof. J. Kochanowski. Frezydyum powyż- 
sze wybrano przez akiamacyę. Na sekretarzy u- 
proszono prof. J. Ujejskiego z Warszawy, K. Ski- 
smien'eckiego z Poznania. Wł. Szafera j St. Kreuza 
obu z Krakowa. Następnie zabrał głos minister 0- 
światy Łopuszański, witając serdecznie w murach 
stolicy przedstawicieli nawki polskiej. Odczyt 
wstępny wygłosił prof, J. Rozwadowski z Krako- 
wa na temat „Nawka i życie”, potzem prof. R. Min 
kiewicz i Fr. Bujak wygłosili referaty poświęco- 
ne sprawie niezależności nauki od celów utylitar- 
nych, podkreślając znaczenie instytucyj nauko- 
wych i badawczych. Nad referatem rozwinęła się 
sżywiona dyskusya, w której głos zabierali: prof. 
J. Piltz z Krakowa, prof. J. Joteykówna, prof. St. 
Zaremba z Krakowa, prof. S. Dickstein z Warsza- 
wy, prof.. Janicki, K. Nicz, J. Zawidzki, L. Sawi- 
cki, A. Słomiński, J. Lutosławski i rektor uniwer- 
sytetu lubelskizgo ks. I. Radziszewski Popołud- 
niowe posiedzenie poświęcene było dwom tema- 
tom: „Nauka i oświata i Nauka i sztuka“. Tematy 
te referowali pp.: A. Dobrowolski, T, Kotarbiński 
1 Wł. Witwicki. W dyskusyń zajęto się przedew- 
szystkiem zagadnieniem kształcenia nauczycieli, 
oraz problemem. czy istnieje konilikt między naw- 
ką ł sztuką. Na zjazd przybyła około 500 osób. 


— 


~ 


„GAZETA PORANNA". 


Uprawa tytoniu dozwolona. 
Lwów, 8. kwietnia. 
Dyrekcya skarbu we Lwowie ogłasza: 
Generalna, dyrakcyą monopolu tytoniowego «w 
Warszawie zarządziła reskryptem z dnia i6. lu- 
tego 1920 L. 1914/20/TV, że uprawa tytoniu w bic- 
żacym roku jest dozwolona w Małopolsce w na- 


stępujących powiatach politycznych: Frembowla, 
Skałat, Czortków, Ilusiatyn, Borszczów, Zalesz-, 


czyki. Buczacz, P'dhajce, Rohatyn, Starisiawów, 
Tłumacz, Horodenka, Kołomyja, Śniatyn i Kossów. 

Mieszkańcy gm'n położonych w tych powia- 
tach, mający chęć uprawiać w bieżącym roku ro- 
śliny tyteniowe, wieni'w celu otrzymania urzędo- 
wego zezwolenia (licencyi) zgłosić swój zamiar 
najpóżniej do końca kwietnią 1920 r. w dotyczą- 
cym urzędzie wykupna liści tytoniowych względ- 
nie w najbliższym oddziele kontroli skarbowej, 
gdzie otrzymają bliższe infornacye. 

Uprawa tytoniu poza obrębem powiatów po- 
fitycznych wyżej wymienionych jest zakazaną i 
pudlzga karze w myśl skarbowej ustawy karnej. 


Zz ONIA. 


POLICYA W PŁOSKIROWIE 


Ta policya w Pt skirowie 

Co za kapitalny trict 

W porównaniu z tyn kawałem 
W kat riech idzie Köpenick, 
Znany złodziej i włamywacz” 
Jako policyjny szet —. 

Aby na to się odważyć 

Trzeba tupet mieć — psia krew! 


Szef w doborze personaht 

Rękę najszczęśliwszą miał, 

Gdy czemprędzej dwom bandytomi 
Inspekturów urząd dal. 


By zaś-do ogródka tego 
Żadei. się nie zakradł perz, 
Komisarzem dla pewności 
Kieszonkowiec został też. 


Każdy z nich to stary, praktyłk 
Wielu włamań przebył chrzest 
NiŻ „d imowe wykształcenie“ 
To coś przecież więcej jest. 

A więc nie mógł nikt zarzucić, 
Widząc uzdolnienia ite, 

Że policyą w" Płoskirowie 

Z „riefechowiców* składa - się, 


A gdy wreszcie ich przymknięto 

Robiąc skandalowi kres, 

Paskarz. złodziej j przemytnik 

Wylewali strugi łez. 

I żał bę po nich nosił 

Cały nad Smotryczem kraj, 

Bo gdy wszyscy kradną zgodnie, 

Życie się przemieria w rai 
Nemo, 


PUŁK. SIKORSKI ZOSTANIE GENERALEM. 
Warszawa, 7. kwietnia. 
(Telet) (m) Dowiaduję się z dobrego źródła, 
że w nagrodę za zwycięstwa odniesione ma fron 
cie którs uwiefńiczyty zajęcie Kalenkorwicz I Mozy- 
rza, pułkownik Sikorski ma zostać mianowany 
generałem. 


Polska organizuje wraz z Petlurą 
żandarmeryę na Ukralnie, 


Warszawa, 7 kwietnia. 
(Telef.) (m) Władze polskie w porozum'e: 
niu z rządem ukraińs'im Petlury przystępują de 
organizacyi żandarmeryi na Podolu, celem' usta. 
lenia tam ogólnego bezpieczeństwa. 


Litwa żąda od Rosyi uznania swej niezawisłości 
w_granicach etnograficznych! 


Warszawa, 7. kwietnia. 
(Telef.) (m) Rząd sowiecki zaproponował rzą- 
dowi litewskiemu podjęcie pertraktacyj pokojowej 
w Moskwie dnią 15 bm. Litewskie biuro prasowe 
donusząc o tam zaznącza, że pertraktacye te są 
już obecnie aktualne, albowiem ani jeden żołnierz 
rosyjski nie stoi już ubecnie na ziemi litewskiei, 


P. P. S. przygotowuje instruxcye 

na konferencyę pokojową. 

Warszawa, 7 kwietnia. 
(Telef:) (m) W gmach: sejmowym odbyło 
się dziś w eczorem zebrane Klubu P. P. S. zu- 
działem członków centralnego Komitetu wyko- 
nawczego. Tematem narad były instrukcye, które 
ma otrzymać dzlegat na konierencyę pokojową 

poseł Moraczewski. 


PRZEDSTAWICIELE PRASY NIE BEDĄ DO- 

PUSZCZENI DO MIEJSCA ROKOWAŃ. 

Warszawa, 7. kwietnia. 

(Telef.) (m) Jak słychać, ministerstwo spraw 
zagranicznych opracowało przepisy, mające obo- 
wiązywać w czasie rokowań pokojowych w Bory- 
sowie. W przep sach tych jest ustęp stwierdzają” 
cy, że przedstawiciełe prasy nie mogą się znajdo- 
wać w miejscu, gdzie się toczą rokowania poko- 
jowe 


PRASA WARSZAWSKA O NOCIE CZICZE- 
, RIN le i ` l - 
i Warszawa, 7. kwietnia. 
(PAT.) „Gazeta Porarma" pisze: Nota Dosia- 
da charakter bardzo stanowczy i zdecydowany. 
Należy podkreślić z największem uznaniem sta- 
nowisko rzadu polskiego, który z całą stanowczo- 


ścią obstaje przy swojem Dierwatnem stanowisku, | 


zarówno co do miejsca rokowań, jak i lokalnego 
za'wieszenią broni. Nota ostatnia rządu polskiego 
w sposób istotnie godny Rzeczypospolitej odpiera 
insynnacye, jakiemi rząd sowiecki w stosunku go 


Najważniejszym warunkiem pokojowym litewskim 
jest bezwarunkowe uznanie niepodłegłcści pan 
stwa litewskiego w granicach etnograficznych t 
zn. w granicach dawnej guberni wileńskięj, koe 
wieńskiej, grodzieńskiej i suwalskiej, ze stolicą w 
Wilnie 


| Polski się posługiwał, Dyskusya, która się toczy 
| w notach między Patkiem a Cziczerinem daje mia+ 
„rę, w jakim tonie będą mvwrzymane rokowania w 
| Borysowie. Widać z tego, że rząd sowietów nie 
| uchyli się od żadnego gwałtu ani podstępu, by 
omanić społeczeństwo własne, a w przeciwnika 
wsączyć jad swoich anarclistycznych tendencyj: 
Jedyną odpowiedzią ze strony polskiej na wszeł 
kie krętactwa bolszewickie może być tyłka stano. 
wczość, jaką wojsko polskie wobec bolszewików 
okazało. 
„Kuryer Polski” 

pisze: Krótka a stanowcza odpowiedź odmown2 
rządu połskiego. dotycząca zmiany miejsca rokos 
wań, powinnalby ostatecznie przeciąć kwestvę — 
gdyby rządowi sowietów w istocie o nic innego 
nie chodziło, jak tylko o miejsce. Tyłę jest jednak 
powodów ubocznych, dła których bolszewicy: kon- 
tynuują swoje targi, że można przypuszczać, ij 
w dalszym ciagu bedą chcieli sprawę przew lekać. 
Jest to poczatek tei ofenzywy agitacyjmej. którą 
bolszewicy będą chcieli wszcząć pod pretekstem 
rokowań. ! 

Długie zapewnienia pokojowe, zawarte w O- 
statniej nocie P. Cziczeriną ten właśnie mają cel 
na oku. Esencyą ostatniej noty jest propozycya 
odbywania rokowań w Warszawie, boć propozy- 
cyi Petersburga i Moskwy nie stawiano na se- 
ryo. Rząd sowiecki przewidział chyba i odgadł 
że odpowiedź Warszawy nie mogła być inną, jak 
tylko odmowna. Chodziło mu jedynie o. stworze- 
nie jednego pozoru dobrej woli. ze swej strony i 
wrogiej nieustępłiwości ze strony polskiej. Roko- 
wania muszą mieć charakter rzeczowy. i defegaci 
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JUTRO 9 bm. wyświetlają 


„QAZETA PORANNA“, 


w. 


JESZCZE TYLKO DZIŚ 8: 


Marysieńka" (p. Smki |. 5 


i Kopernik” ((pnila | ) 
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pociaga hlyskawicznym 


RZYM - PARYZ. 


rosyfscy stawiąc się w oznaczonem miejscu, mu- 
szą mieć przeświadczenie, że rokowania będą 
prowadzone o warunki pokoju, i nie więcej. Nikt 
rokujący 


zwłoki, któraby z winy rządu polskiego wyniknąć 
mogła, jak również zdecydowane stanowisko, któ- 
rego nic odmienić nie zdoła. P. Cziczerinowi za- 


z bolszewikami mie będzie im z góry leżało ua przesunięciu rokowań pokojowych. Czy 


ułatwia! inscenizowanią komedyi rokowań, prze-| w tych ciągłych propozycyach nie chodzi o prze- 


znaczonei na to. by siać ferment i wzburzenie. 
Wreszcie 
„Kuryer Poranny“ 

pisze: Rrzad polski odpowiedział na notę tak, jak 
powienien był odpowiedzieć rząd Najiaśniejszej 

Rzeczypospolitej. Spokojnie, zimno, poważnie, 
bez ukrywania pewnego lekceważenia i wzgardy 
Nota przecina dalszą iałową dyskusyę, uderemnia 
dalszą maskaradę moskiewskich kabalistów. wy- 
ieśnienia atmosierę i iest czynem politycznym, któ 
ry imoże mieć tylko dobne i zdrowe skutki, 

„Gazeta Warszawska” 

pisze: Rząd polski dał odpowiedź stanowcza, nie 
godząc się na rozejm. Bolszewicy prosili o wy- 
znaczenie miejsca i terminu obrad pokojowych, 
nie podając ze swej] strony żadnych warunków 
i zastrzeżeń. Jeżeli teraz rozpoczynają politykę 
przewłekania, dowodzi to, że zmierzają do wywo- 
łania dyskusyi i agitacyi pokojowej w Polsce, li- 
cząc na osłabienie enengii bojowej i rozdwojenie 
naszego społeczeństwa. Trzeba przekreślić ich 
rachuby, rozwiać ich złudzenia. Jeżeli nastrój ich 
jeszcze nie do'rzał do obradowania nad warunka- 
mi traktatu pokojowego, armii polskiej pozostaje 
zadanie, aby to. dojrzewanie swoją akcyą przy- 
śpieszyć. Być może że dowódcy sowieccy żyją 
jeszcze złudzeniem, a mianowicie wydać się im 
może žc webes dążenia w Europie zachodniej do 
zlikwidowania wojry na wschodzie, uda się im 


przedstawić siebie jako zwolenników pokoju. Pol- 


ske ześ isko państwo żądne dalszych walk, i Ż 


delegacya pokojowa polska, w spokojnym zakąt- 
ku nad Berezyną. wywołać pośrednictwo 'pokojo- 
we obcych mocarstw. Jeżeli takie plany istnieją 
w Kremlu, leczenie z “yoh złudzeń umożliwią 
dopiero istotne rokowania pokojowe, 


„Przegląd Wieczorny“ 
piszeiBolszewicy mają zupełnie błędne wiadomo- 
Ści o Polsce. Informują ich widocznie ludzie, któ- 
rzy fanatycznie nienawidzą Państwa Polskiego i 
Polaków i przez okulary tej nienawiści nie widzą 
rzeczywistości, ludzie. którzy wierzą, że Polska 
lada chwila rumie. Maiąc w rękach mylne infor- 
macye, komisarze botszewiccy zmieniają ton swo- 
ich not. Zamiast prosić o pokój, zaczęli występo- 
wać w roli ludzi, którzy się racza zgodzić na po- 
kój. jeżeli będą bardzo a bardzo proszeni i otrzy- 
mają korzystne dla siebie warunki, Równccześnie 
ich komumikaty wojenne jak naibezczelniej okła- 
muią Świat, Następstwem takiei pomyłki komi- 
serzy bolszewickich będzie katastroła. Po osta- 
tniej odpowiedzi rządu polskiego stanęli oni na 
drogach rozstajnych. Muszą albo dalej prowadzić 
wojnę, albo przyjąć warunki polskie co do miei- 
sca rokowań bez rozejmu. Komisarze sowieccy 
jeszcze przed rozpoczęciem właściwych rokowań 
przybędą do Borysowa w roli pobitych. To je- 
dna ewentualność. Druga, to ciągła wojna, a wte- 
dy także trzeha będzie przyjechać do BorySowa, 
o ile nie wypadnie już poprzednio szukać‘ ocale- 
nia w ucieczce. 


„Dziennik Powszecmy” 


podaje: Odpowiedź rządu polskiego na notę p. 
Cziczerina odeszła bezzwłocznie. Widać z tego 
nie tyfko chęć sfer decydujących uniknięcie 


| ogłosiło w pismach francuskich oświadczenie, iż 
jwiadomości o rzekomych rozruchach w Polzce, 
| oraz posuwaniu się naprzód armii czerwonej, Są 
€i całkowicie bezpodstawne i mają na celu wytwo 
udałoby się im zamiast rozmowy sam na Sam Z pzenie w przededniu rokowań pokojowych atmo. 


dłużenie korespondencyi radiotelegraficznej? Dla- 
tego bardzo dobrze uczynił rząd polski, żądając| 


|we wczorajszci nocie ostatecznej odpowiedzi p. | 
| Cziczerina. Stanowcze wystąpienie rządu polskie-; 


go w ostatecznej jego odpowiedzi, powinno być 
dla p. Cziczerina nauką, że wykręcaniem się i 
plomacyg nic nie zyska. 
SFABRYKOWANY WYWIAD „WARSZAW- 
SKIEGO SŁOWA*. 
Warszawa, 7. kwietnia. 
(Telef.) (m) W wychodzącym tu dzienniku ro- 
syjskim  „„Warszawskoie Słowa* znalazłą się 
wiadomość, zaczerpnięta rzekomo ze źródła lo- 
tewskiegc. iakoby rząd polski w czasie pertrakta- 
cyi z delagacyą łotewską w Warszawie zgodzi! 
się na przyłączenie do Łotwy Letgalii, czyli, tzw. 
Inflant polskich. natomiast postulat polśki zrze- 
czenia się przez Łotwę części terytoryum łotew- 
skiego wzdłuż Dźwiny nie została uwzględniony. 
Deleg. łotew. dementuje ten wywiad i powiada. że 
został on sfabrykowany na podstawie prywatnej 
rozmowy z jednym z podrzędniejszych urzędni- 
ków poselstwa. 


?demontowanie fałszów. 


Warszawa, 7 kwietnia. 
(Telef.) (m) Poselstwo polskie w Paryżu 


sfery nieprzyjaźnej dla Polski. 


© PRZESUNIĘCIE LINII DEMARKACYJNEJ 
NA LITWIE 

Warszawa, 7. kwietnia. | 

(Teleł.) (m) Z miejscowości Wisztyniec, zie- | 
ni suwalskiej, nadeszła pod adresem Seimu od tam, 
tejszej ludności polskiej pdtycya © przesunięcie | 
linii demarkacyjnej w ten sposób, aby umożliwić | 
tamteiszej ludności obsianie ziemt zajętej przez 
wojska litewskie. Petycya ta. podpisana przez, 
wszystkich mrawie mieszkańców, zaznacza, że, 
dnia 26. marca br. komendant litewski zawezwał | 
gospodarzy tej części ziemi poza linią demarkacyj-| 
na i zaproponował wszystkim mieszkańcom Wi- 
sztyńca podpisanie deklaracyi, iż pragną przejść 
pod panowanie litewskie, a lwówczas rząd ko- 
wieński zezwoli jm na obstanie gruntów. leżących 
po drugiej stronie linii demarkacyjnej. Polacy od- 
rzucili tę propozycyę. zgodziło się na nia tylko kil- 


e n na ZAZIE ZET ZZ ZZOZ ZZ Z A 


| ku Litwinów, Niemców i żydów 


O czem piszą Rusini? 


Lwów, 8 kwietnia. 
„NARÓD UKRAIŃSKI NIE ZGODZI SIĘ NA PRO- 
POZYCYE WARSZAWSKIE!* 

(zet) „Wpered“ pisze: 

„Żądamia, postawione przez rząd pólski ukra- 
ińskiej misyi dyplomatycznej w Warszawie, mają 
charakter ansksyonistyczny t imperyalistyczny. 
Możmość podyktowana takich warunków misyi 
ukraińskiej daty polskiemu rządowi jego powodze” 
ry wojenne na froncie wschodnim. Sukcesy te za- 


dy- | 
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widzięcza Polska chwilowej zawierusze rewolucyl- 
mej na wischodzie, materyalnej * moralnej pomocy 
czwórporozumienia i Rumuni. Fonadto rządowi 
połsikiermu zdaje się, że państwa zachodnio-europej 
skie pogoadziły się z tem. iżby 

czynnikiem decydującym w Europie wschod- 

miei była Polska. 

Wszystkie te atuty chce teraz rząd polski wy- 
zyskać w całości. 

Czy naród ukraiński (7!) może Jrzyjąć ten 
dyktat połski, a właściwie, czy mógłby go wy- 
pełnić? 

Wedle — przecież — wymagań poiskich mia- 
moby rozbić ziemie ukraińskie na trzy grupy: 

1) ziemic ukraińskie na zachód od Zbrucza— 
Horynia, względnie Styru miałoby się bszwaruwn- 
kowo i bez zastrzeżeń odstąpić Polsce, nie pytając 
o zgodę ludności tych terytoryów i nie uwzględnia- 
jąc calkiem jej wol. Siedm do ośmńu milionów 
Ukraińców (?!) z Galicył wschodniej, Chełmszczy- 
my, Podlasia 1 zachodniego Wołynia niusiałoby 
wejść wbrew swojej woli w skłąd państwa pol- 
skiego. Bytby to akt czysto ameksyjny, z którym 
tudność tą nie mogłaby nigdy zgodzić się. 
Wszystkie galicyjsko-ruskie partye oświad 
czyły się Stanowczo i uroczyśc:e już przeciw 

takiemu rozwiązaniu, 

2) wedle projektu polskiego miałoby się odciąć 
rzeką Daieprem od jedności z narodem (? H) ukra- 
ińskim i jego państwowością całą Ukrainę po le- 
wym brzegu Driiepru. Sprawę tę propozycye war 
szawiikiie pozostawiają poza granicami państwo. 
wości ukraińskiej, a na ta lewobrzeżną Ukraina nie 
zgodziłaby sę nigdy; 

3) z Ukrainy prawobrzeżyrej, a mianowicie z 
ziem, leżących między Prypacią a marzen Czar- 
mem, rzekami. Dnieprem ł Dniestrem, Ztruczzg i 
Horyniem, względnie Słuczeęm mianoby stworzyć 

państwo ukraińskie pod protektorarein polskim. 

Na tych tery:toryach mianoby osadzić obecny 
rząd Petlury przy wojskowej i administracyjne; 
pomocy Polski. 

Czy na to zgodzi się Ukraina po prawym Drzę- 
gu Dmiepru? 

Zmajduje się ona teraz pod władzą ukraińskiej 
i rosyjskiej armii czerwomej, galicyjskorruskicj 
armii bolszewickiej ij, ukraińskich oddziałów po- 
wstańczych. Możma powiedzieć napewno, że anl 
jeden z tych oddziałów wojskowych 

nie zgodzi się dobrowolnie na postką tkupacyę 

wojskową. 
Tylko skutkiem operacyi wojskowych mogłaby 
Polska i jej protegowamy rząd Petlury zmusić te 
siły na prawobrzeżmej Ukrainie do opuszczenia iej, 

Wiośc anie i robotnicy przyięliby polsko-pe'lu. 

rowską okupacyę jako akt nieprzyjacielski, 

Również wiszystkie polityczne stronnictwa u- 
kraińsikie oŚwiaiczyły się przeciw ko okupacyi pob 
sk ej. Talk więc cały naród ukraiński za wszystkich 
ziemiach ukrafńsikich nie może zgodzić się na pro- 
pozycye warszawskie, 

Z tem musi się liczyć warszawska riisya u. 
krańska i ataman Petlura. A gdyby oni zgodzii: 
się na żądania polskie, to tej zgody wobec oporu 
całego narody ukralńskiego (?!) nie mogliby wpro 
wadzić w życie, Nie mogłiby stworzyć armii u- 
kra'ńskiej, ani skleić żadmego rządu, ani zaprowa- 
dzić administracyi, ani zwołać parlamentu, wogóie 

nie potrafiliby zaprowadzić na prawobrzeżnej 

Ukrainie spokoju cni porządku. 

Bohaterą narodowego ukraińskiego  Petlurę 
gdyby owdażył się przy pomocy. wojski poissch 
wkroczyć ma Ukrainę prawobrzeżną, uważałby 
maród ruski za drugiego Skoropadskiego i posta: 
piłby z nim tak, jak postąpił ze Skoropadssim. 


DYGNITARZ UKRAIŃSKI WE LWOWIE. 

„fromadśka Dumka“ donosi, że dr. Stefan 
Wytwyckii, b. sekmetarz Ukr. rady nacyonalnaj 
przybył na parę dni; z Warszawy do Lwowa. 


ROZMIESZCZENIE SHŁ WOJSKOWYCH NA 
UKRAINIE. 
Korespondent warszawski „nrom. Dumki" do. 
nosi pod datą 3 icwietnia: 
Wosko mem. Pawlenk: zajmuje od 24. m: 
rejon:  Temowka—Humań—Żwinogrodka—C.v: 
kasy—Znamienka— Jelfisawat. 
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„QAZETA PORANNA“. 


DESLANE 


sensacyjne dzieło írancuskiej wye 
„GRAUMONTA” w >aryżźtu. 


To tajemnica arabeskowego dywanu tchnącego wonnościami wschodu w szafirowo-srebrnych 
dymach narg łów, — to t:jemnica ogrodów Alhambry przepełnionych kwiatami zabijającym od- 
dechem, to czar ba ni przesyconych nadziemskiem szczęściem zaklętego ogrodu obłędu i roz- 
coszy, na dnie których króluje miłość, szeł i zbrodnia — owoc ludzkiej tęsknoty i płomiennego 


pragnienia. — Mistrzowska gra artystów 


i niewidziana dotychczas inscenizacya. 93 


Nadto DZIENNIK GAUMONTA z najnowszemi modami. 


„Ecole de danse“ — Szkoła tańców modnych 


pod art. kierown. St Niemczynowskiego w 


salonach Kasyna oiicerskiego ul. Fredry 1. 


wejście od ul. Batorego I. 36. 


s'ozpoczyna kursa tańców salonowych zwykłych oraz oryginalnych jak: Fox-trot, One step, Two-step, Maxize-brasi| 
Wikwintuy i obszerny lokal, doborowe towarzystwo. — Wpisy codziennie od go: ziny 3—5 popol. 


Bolszewiceka armia, która nie bardzo pewnie 
zuje sẹ na Ukrainie, nie występuje zbrojnie prze- 
siwko popieranym przez miejscowe włościaństwo 
wogsickom gem Pawianki, a tylko prowadzi przeciw 
nin swoją prapaznadę, 

Armia galicyjska zajmuje obecnie rejon z CZe- 
czellnyk—Bafta—Razdzielnaja—Odessa. 

W Odessie znajduje się 4-ta dywizya armił ga- 
licyjskiej i świeży pułk galicyjski, zwany czarno- 
morskim. 

Genen. ! Pawienko toczy rokowania z armią 
gmińcyjską i jest ftaćzieja, że już niebawem obie 
armie będą działać wspólnie. 


GALICYANIE W KAMIEŃCU PODOLSKIM. 

Wedle inffomnacyi „Wperzdu dowództwo wojsk 
polskich zezwo”ło na przedłużenie terminu pobytu 
w Kam eńcu podolskim profesorom, studentom i u- 
rzędnikom-Galicyanom do 30 kwietnia b. r. 

(A zatem polityka p. generalnego komisarza 

Minkiewicza — niestety — zwycięża! Przyp. „Ga- 
zety Poratiqej *). 
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Hr. Hutten-Czapski umarł. 
Warszawa, 7 kwietnia. 
(Telef.) (m) Z Berlina otrzymano tu wia- 
domość o śmierci hr. Hutten Czapskiego. W cza- 
sie okupacyi niemieckiej w Polsce był hr. Hu'ten- 
Czapski zastępcą komisarza rządu niemieckiego 
i kuratorem uniwe:syt. warszawskiego. 


KANDYDAT NA PREZYDENTA STANÓW ZJED. 
W WARSZAWIE, 
Warsząwa, 7. kwietnia. 

(Telef.) (m) Przyjechał tu z Ameryki p. Vau- 
cłair pełnomocnik olbrzymich zakładów Darowo- 
zowych w Filadelfii, a także kandydat na stano- 
wisko prezydenta Stanów Ziednoczonych. Celem 
przybycia p. Vaucla'ra do Warszawy jest zbada- 
nie terenu i warunków otwarcia w Połsce iabryki 
parowozów. P. Vauclair zwiedzi Gdańsk, a na- 
stępnie uda się dg Bukaresztu. 


Przeciw plebiscytowi w obecnych warunkach! 
Protest pełnej Rady Narodowej. 


Cieszyn, 7. kwietnia 
(PAT.) Pełna Rada narodowa uchwaliła dziś 


przedstawić na,poważn.ej delegatowi rządu pol-; 


skiego konieczność zaprotestowania przeciwka 
plebiscytowi w sposób  kategoryczny, dopóki 
zname postulaty nie będą zapewnione, a mianowi- 
je: 

1) usunięcie żandarmeryi czeskiej i tajnych 


a 


agentów czeskich, zastapienie żandarmeryi przez | 


m'licyę o składzie narddowym odpowiadającym 
spisawi ludności z r. 1910. 

2) wprowadzenie w urzędowanie komisvi 
administracyjnych, ustanowionych przez komisyę 
aliamcką dla gmin Dąbrowa,  Orłową, Poręba. 


Wierzbica, Rychwałd, Zabłocie. — Czesi, którzy 
brali udział w gwałtach, mają być usunięci z ko- 
misyi gminnych. 

I 3) surowe ukaranie sprawców gwałtów. W 
tym celu mają być utworzone sądy polsko-cze- 
skie pod przewodnictwem członków komisyi ko- 
alicyjnej, 

4) aby zapewnić Polakom zupelne bezpieczeń- 
stwo, należy uczynić ze ewentualne gwałty od- 
„powiedzialnym prefekta czeskiego, naczelników 
|zmin | czeskich komisyi plebiscytowych, jak i cze- 
skich delegatów robotniczych. Przy pierwszym 
| wypadku gwałtu należy wziąć od Czechów zakła- 
dników, 


Okupacya Zagiębia Ruhry główną wytyczną zamachu 
stanu Kappa i Liittwitza! 
Z za kulis polityki obecnego rządu niemieckiego. 


Paryż, 7, kwietnia. 
(PAT.) Radio. — Urzędowz komunikaty o Ko- 
nieczności okupacyi wskazują na to, że rząd nie- 
miecki mimo upomnień ze strony Francyi naru- 
szył zasadnicze artykuły traktatu pokojowego, 
wprowadzając do strefy neutralnej wojska, nie 


| autorowie traktatu wersalskiego zaznaczyli wy- 
 raźnie, Że armia niemiecka niema prawa tam 
wejść. Sytuacyi takiej Francya tembardziej nie 
imogła tolerować, ileże według informacyi rządu 
francuskiego okupacya Zagłębia Ruhr przez Niem- 
cy była jelną z głównych wytyczitych zamachu 


Ste, 5 


że taka ofenzywa w wielkim stylu była w zupe? 
rej dyspropocyi do potrzeb chwili i dlatego mu- 
siala zapewnić sebie potrzebne gwarancye. 


Wymiana not 
m'ędzy Francyą a Niemcami 


„Rząd niem. nie mógł Inaczej postąpić”. 
Berlin, 7. kwietnia. 
(PAT). B. Wolffa. Niemiecki pełnomocnik 
w Paryżu otrzymał polecenie wręczyć rządów 
francuskiemu notę, w której jest między innemi 
powiedziane: Rząd niemiecki musi założyć naj 
ostrzejsze zastrzeżenie przeciwko postępowaniu 
armii francuskiej, w imieriu prawa, rozumu i 
ludzkości. Nowy ruch w Zagłębiu Ruhr, « który 
i teraz jeszcze nie został we Francyi względnie 
za granicą zrozumiany, wstrząsnąłby istnieniem 
republiki pod względ.m gospodarczym i polity- 
cznym, gd;by nie wystąpiono szybko przeciwko 
niemu. Rząd niemi cki nie mógł postąvić ina- 
czej tylko tak, jak postąpił. Dla narodu niemie- 
ckicgo jest niemożliwem utrzymać w tym nie- 
Szczęsnym kraju, nawiedzonym nieszczęściami, 
spokój i porządek, jeżeli rząd niemiecki spotyka 
się na każłym kroku u swoich dotychczasowych 
nieprzyjaciół z nieuzasadnionemi podejrzeniami. 
Narodowi niemieckiemu trzeba przedewszystkiem 
spokoju, aby mógł zwiększyć wydatność pracy i 
wypełnić zobowiązania traktatu pokojowego. 


Millerand do delegata niemieckiego. 


Londyn, 7 kwietnia. 

(PAT). Radio. 6. b. m. Millerańd przesłał 
we wtorek rano niemieckiemu  pełnomocnikowi 
Meyerowi nastepującą notę: „Pismem mojem 14 
2 kwietnia prosiłem Pana o wyjednanie u swego 
rządu natychmiastowego wyc:fania wojzk niemie: 
ckich, które wkroczyły bezprawnie do strefy ne 
utralnej, oznaczonej art. 42 traktatu wersalskie' 
go. Ponieważ moje żądanie zostało dotychczas 
bez skutku, mam zaszczyt Pana zawiadomić, że 
gźnerał komenderujący armią n dreńską otrzymal 
polecenie okupowania miast Frankfurtu, Ham- 
burga, Hanau, Darmstadtu i Duisburg. Okupacya 
ta będżie zniesiona niezwłocznie po opuszczeniu 
stref neutralnych przez wojska niemieckie. Pro« 
szę przyjąć zapewnienia mego wysokiego powa« 
żania”. 


Reichswehr idzie naprzód! 


Berlin, 7 kwietnia. 
(PAT) B. Wolffa. Pochód Reichswery w Zae 
głębiu Ruhr postępuje naprzód. 
Wiedeń, 7 kwietnia. 
(PAT) B. K. z Berl na. Wedle doniesień 
dzienników, wkroczyły wczoraj w południe od- 
działy Reichswery bez walki do różnych przed 
mieść miasta Essen. 


MARSZ GRUP FRANCUSKICH NIE SPOTYKA 
OPORU. 
Lyou, 7. kwietnia. 

(PAT.) Pierwsze wiadomości otrzymane 4 
marszu grup francuskich po drugiej stronie Renu 
są pomyślnę. Okupacya odbywa się bez wypad 
ków i bez oporu. Wszędzie panuje dotychczat 
spokój. = > l 


Co zap:wiada proklamacya gen. Degouttai 
Paryż, 7 kwietnia. 
(PAT). Proklemacya gone"zła Degoutta w 
okupowanych obszarach zayowiada, że strajki nit 
będą tolerowane. O] godz. 9 wieczór do $ ranç 
nie w lno pojawiać się na ulicach. Taksamo ze: 
kazana jest komunikacya między terenami oku: 
powanymi a resztą Niemiec. 


WRAŻENIE W BERLINIE. 


badae do tego z żadnej strony upoważnionym. — |stanu Kappa i Liitiwitza. Siły niemieckie w tam- 


Sama tylko dywizya, która maszeruja w kierunku |tych stronach są nieproporcyonałne w stosunku Paryż, 7. kwietnia. 


Essen i Mühlheim, składa się z 14 batalionów, 4| 
szwadronów i 13 bateryi, razem przeszło 20.000 
łudzi. Do tego trzeba dodać wojska, które zajęły 
już Duisburg i Riihwert, oraz przeszły 30.000 ludzi, 
którzy stosownie do noty z 9. czerwca 1919 byli 
upoważnieni do wykonywania służby policyinci 
w strefie neutralnej, Razem mcżną liczyć 100.000 
tagu arnych żołnierzy nic:nieckich, operujących 


sa prawym brzegu Renu, w okolicy, co do której 


do zadania. które rzekomo miały spełnić, a które 
zredukowało się do rozpędzenia kilku band. ko- 
rzystajacych z zamięszania i rabujacych. Naprze- 
ciw tej 100.000 arimii nie ma więcej, jak 10.000 
spartakowców źle uzbrojonych. Wreszcie postę- 


'powanie Reichswelimu w tym obszarze jest oso- 


bliwe. Jeńcy sa natychmiast rozstrzeliwani, mia- 


‚Sta bombarduje ariylerya ciężka i to bez żadnej 


potrzeby, Rząd francuski miał podstawę uznać, 


. (PAT.) Havas. — Wkroczenie wojsk francu« 
skich wywołało w Berlinie tem większe wrażenie, 
ileże się tego tam nie spodziewano. Niemcy widzą 
taraz, Że Francya jest zdecydowaną zapewnić 
traktatowi wersarskiemu autorytet. 


Postulaty organizacyi robotniczych. 


Wiedeń, 7 kwietnia, 
(PAT) B. K. z Berlina. „Vorwarts* donosi 


otr. 6 


te organizacye robotnicze postawiły pod adresem 
cządu następujące żądania: Usunięcie Reichs- 
wehry z terenów neutralnych, po'ządek będą u- 
trzymywały czerwone straże pod kierownictwem 
organizacyi robotniczych ; Reichswehra nie może 
wkroczyć na południe od Ruhr; dostawa amuni- 
cyi dla oddziałów konirrewolucyjnych (brygada 
Shrharda) ma być wstrzymana. O iniz ro- 
botnicze iądają od rządu zajęcia stanowiska 
wobec tych postulatów i zastrzegają sobie dal- 
sze kroki. 


4NGLIA ZŁOŻY OFICYALNE OŚWIADCZENIE. 
Wiedeń, 7. kwietnia. 
(PAT. Telegr. Comp. z Rotterdamu. Wedle 
doniesień „N. R. Courrant* z Londynu, w najbliż- 
szym czasie nastąpi oficyalne angielskie oświad- 
czenie w tej sprawie. 


Rozmaitości telegraficzne. 


38 KOSZAR POLICYJNYCH WYSADZONYCH 
W POWIETRZE. 
Wiedeń, 7. kwietnia. 
(PAT.) BK. z Lendynu. — W sobotę w nocy 
sinnieinerzy podpalili albo wysadziii w powietrze 
w Iriandyi 33 koszar policyjnych 


PRZEDSTAWIENIE SIĘ NOWEGO GABINETU. 
Wiedeń. 7. kwietnia, 


(PAT.) BK. z Kopenhagi. Nowy gabinet Frie- 
sa przedstawił się wczoraj obu lzbom parlamen- 
tų, Prezydent ministrów w przemówieniu zazna- 
czył, że nowy gabient nie ma żadnych celów po- 
litycznych. 


O POWSZECHNA MIĘDZYNARODÓWKĘ. 
Londyn, 7. kwietnia. 

(PAT.) Reuter. Konferemcya niezawisłej partyi 
robotniczej w Glasgowie postanowiła wystąpić z 
międzynarodówki genewskiej. Po odrzuceniu wnio 
sku o natychmiastowe przystapienie do między- 
narodówiki moskiewiskisj, postanowiono prosić 
szwaczrskich socyalistórw, by rozpoczęli obrady 
mad możliwościa utworzenia jednej powszechnoj 
miężzymarodówki. 


ildis-kiosk na licytacy!. 
Wiedeń, 7 xwietnla. 
(PAT). B. K. z Londynu. Wedle sprawo- 
zdań z Konstantynopola, zamierza gabinet z po- 
wodu poważnego braku g 'tówki sprzedać przed- 
mioty sztuki, należące do pzńsiwa, klejnoty i sta- 
eółytności w pałacu sułtana, 


ZOFIA SAWICKA. 


Obrazki na cieniu. 
KAPELUSZ REMBRANDTOWSKI. 


(Ciąg dalszy.' 

Lecz kiedyż powróci uareszcis Brzostowicz? 

Aha! Słychąć już zbliżające sę kroki.. 

— Przepraszam bardzo, że tak wpadam, ale 
przychodzę w sprawie bardzo ważnej — zas 
skrzeczał naraz spiczasty tenor Mietusia. 

Mitosierny Boża! To już za wiele wzruszeń! 

Całą pewność siebie Marusi znika w jednej 
chwili. Zakrywa uszy, zasłania oczy. pochyla gło- 
wę. zamiera ze strachu, ale już nie z udanego! 

Lada chwila może stanie się coś przeraża- 
iacego ? 

Gdyby nie instynkt zachowawczy, krzyczała- 
by w niebógłosy! 

Trwa tak chwil parę, wsłuchana w szalone 
bicie serca i w chaós, tłukący się po iej myślach, 
podóbmy do łakiejś nielitościwej nagonki, pędzącei 
w zasadzkę, 

Jest blizką omdienia, ręce jej opadają... ble- 
dee... jeszcze chwila, a runie na ziemię. 

Lecz cô to? | 

Tych tam dwóch rozmawia tak spokojnie I u- 
przejmie, jak gdyby tutaj, za kotarą, nie 
biedne stworzenie na torturach! 

Marusia marszczy brwi. 

Do Mietusia nie może mieć o to żalu, zie 
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„GAZETA PORANNA” 


sobisią własności . 


Konflikt żydowsko-mahomstański. 


Wiedeń, 7 kwietnia. 


(PAT). B. K. z Londynu. W niedzisłę Wiel- 
kanocną przyszło w Jerozoiimie do poważnego 
konfliktu między żydami a mahometanami. 
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NADESŁANE, 
„APOLLO“ 


od dzis 


świetna gwiazda film.. bohaterka arcydzieła 
VERITAS VINCIT 213 


w najnowszym, 5-akt. dramacie NORDISK 


b) rabina-iebraczka. | 


Umm AŃ 


Specyalisia chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. HESCHELES 21i 


ord. od 10—12 i 3—5 pop, dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska i7, ord. od 8—9 i od 1? -6. 76 


Lekarz chorób jamy ustnej 
Dr HENRYK BERGER 
przyjmuje w swolin Zakładzie ul. Legionów 7. 


* ysonuje wszel ie reboty i zabiegi w zakres 
dentystyki wchodząc». 53 


dr. 5. O3ERLAENDER 
ord. w ehorobach dróg moczowych, GA m] 0, AF 


Dr.Gr RYDZEWSKI 


b. lekarz Warsz. s:pit. św. Łazarza, choroby skórne wene- 
ryczne i moczo-płciow: ul. Sapieny 61, od g. 4—6. 21484 


Zante dentysiye RY 


wianie zębów. — Ceny umiarkowane. 


e 


Qródec:.a 89. Bozbolesna wyj- 
mowanie, plombowanie i wsta- 
21390 
PD Jire ALE aE A A a a Y> sud a 
Proszę tylko posłuchać, jakim równym, u- 
przeimym głosem zapewnia, 

— Ale nie przeszkadza mi pan wcale. Proszę, 
ech pan siadą. 

— Dziękuję uprzejmie. 

— Nie tutaj! 

— Ach! przepraszam. Tutaj leży łakiś kape- 
lusz. Ten mój krótki wzsok, to istne utrapienie. 
— Zawsze niezgraba! Byłby mi zniszczył ka- 


pelusz — śroży się Marusia. 

+— Nic się nie stało. 

— Ależ dnoci panie... doprawdy... przyszedłem 
nie w porę — sumituje się Mietuś pokornie, 

— Zdaje się —szepcę Marusia, — Podobną wi- 
zytę może tylko wymyśleć mąż. 

— Proszę nie robić ze mną ceremonii, proszę 
wyrzucić mnie, jeżeli... 

-— Jeżeli jednak pan tu już wszedłeś... 

—- To prawda, wszedłem. Proszę pana, czy 
można zrobić portret za trzy miesiące? 

— Dlaczego za trzy? 

* — Bo imieniny Marusi.. Myślałem. sobie, aby 
oflarować jej mój portrecik, Ona wspominała raz 
coś o tem. Myślałem więc, że... Wspotmnmiała tylko 
raz — powtórzył Miecio pokornie i westchnął. 

— Wszysiko, jak w dramacie Zapolskiej go- 


trwało | rączkuje się Marusia, — Przecież ten portret to, 
| myśl Brzostowicza, a nie jej. Mietuś jest mężem 


typowo naiwnym. 
Żapanowało milczenie, które Marusia „od- 


Brzestowićz powinien być więcej zdenerwowany.| czytywała' w swej kryjówce bardzo trafnie. 


na sprzedaż tych przedmiotów, które są jego o- 


Ne. 5170, 


KRONIKA 


Repertuar teatru miejskiego 

Wie czwartek, 8 kwietnia o godz. 7*mej wiecz. 
po raz piąty „Saul król“; dramat w 5 aktach Edwi- 
na Jędrkiew cza z p. Rydzewskiin w roli tytulow. 

jaw 
Repertuar Teatru wodewllowega. 
(gmach ul. Osso'ińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w biurze dzientików SŁ So 
kołowskiego, ul. Jag ellońską 5—7). 

Czwartek, 8 kwietnia o godz. 7.30 wieczór 
po raz pierwszy „O piętro wyżej“, wodewił Krum- 
łowskiego; Helena Rinas, pieśniarka ludowa; Dra- 
cowa z nowym repertuarem; „Żywmość jedzie z 
Ameryki" 


P atek, 9 kwietnia o godz. 7.30 wieczór: Hele- 
na Rinas, pieśniarka ludowa; Dracowa z nowym 
repertuarem- „O Piętro wyżej”, wodewil; „Da- 
widek", 

=v 

Wielkopolska dla Naczelnika Państwa. Z Komł 
tetu Daru Narodowego (dla J. Płsudskiago w Pos 
znamiu otrzymujemy następułącą odezwę: Rodacy! 
W chwili, kiedy dzielnice Polski jak okaleczałe 
członki jednego zrastać się znów poczynają wszy: 
stkie oczy instynktownie zwracają sę w jedna 
stronę szukając tego ośrodka moralnej siły t wiel- 
kości, dokoła którego skupia się zawsze naród. 
Tym ośrodkiem jest dlą nas dzisiejszy Naczelnik 
i Wódz Józef Piłsudski. To też, gdy niedawno w 
Warszawiz powstała myśl utworzenia Daru Na- 
rodowego dla Józefa Piłsudskiego, rozszerzyła się 
ona niezwłocznie ną wszystkie dzielnice, bo cały 
naród uczuł, że w osobie wielkiego Męża, czcić bę- 
dzie właśinę odrodzenie i wolność. My, Wielko- 
polanie, niz damy się ubiedz innym rodakom, nasz 
dar wałkością swoją doiwiedzie, że zrozumiały sie 
z Naczelnikiem, nasze serca biją wspólnie jednem 
uczuciem, jednem zrozumieniegn dziejowej chwili. 

Clemenceau chory. Havas donosi z Kako. Cle- 
menceau od począłku swego powrotu z I udóru 
cierpi na zapalenie oskrzeli. W czasie choroby na- 
stąpiło pewne polepszen e. nie mniej jednak stan 
chorego nasuwa pewne obawy. Wczorsj odbył 
Clemenceau poraz pierwszy przechadzkę. 

Sprostowawe. Do odpowiedzi rządu polskiego 
na ostatnią noig Cziczerina, wydanej wczoraj w 
nocy, wkradły się następujące omyłki: 1. Początsk 
ustępu tyczącego się gwarancy, ma brzmieć: „Co 
do najdalej idących gwarancy:, dotyczących... a 
me, jak mylnie podano „Co do dalej idących gwa- 
ramcyt, idotyczących...*, 2. Początek ust. 5. w spra- 
wie zwłoki ma brzmieć: „Wskutek zwłoki wynt 
kłej z nenadesłamia odpowiedzi”, a tie „wskutek 
zwłoki 
| 
| 


wynikiej z nienadania...*, 
PORNO TORZE SENSE eA 


Brzostowicz wpatruje się pewnie w Mietusia, 
z owym nieporównanym uśmiechem, 
smutnym, na poły drwiącym. 

Złożył prawdopodobnie ręce na stole i pochy- 
lit się trochę! 

A Mietuś? 

(Miłosierny Boże! Siedzi na brzeżku krzesła, z 
wyciągniętą głową, mruga oczami, co zdają się 
mieć zawsze pelno łez w spiżarni, porusza Sze- 
rokierni ustami, w których plączą się niedołężne u- 
rywki zdań. Ma z pewmością przekrzywioną kra- 
watkę i skubie rekawiczki. 

— Więc dobrze, zrobię pański portret — 
mówi Brzostowicz obojętnie 

— Nie, nie... 

Jakiś stuk! Naturalnie Mietuś strącił coś ze 
stołu. 

— Przepraszam.., ten mój krótki wzrok... — 
Jabym pragnął ofiarować Marusi jej własny por- 
tret. Powieszę go w saloniku obok mego pokoju i 
będę ją miał blizko Przy sobie, Pan wie, ja duża 
Śślęczę nad rachunkami przy biurku.. Przyjdziemy 
więc z żoną omówić posiedzenia. 

— Szkoda, że nie powiedział: 
moją żonę! — oburza się Marusia. 

— Więc jeszcze raz przepraszam... za moje 
wtargnięcie i że ten kapelusz... Prześlicznymi nar- 
cyzami zdobmy... Nawet ja widze, Że śliczne! 

-— Nic mu się nie stało — zapewnia Brzosto- 
wicz uprzejmie, 


na poły 


przyprowadzę 


(U. d n.). 


Nr. 5170 
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W sprawozdan'u Komitetu zbiórki na Święco. 
te dla żołnierzy una froncie zakradły się pewne nie- 
dokładności, które poniżej prostujemy, Do Ochron- 
ki Piłsudskiego odesłano tylko zabawki dziecinne. 
Dary w naturze wszystkie odeszły ua front z wy- 
iątkem tych, które do Komitetu raptynęły w so- 
botę, już po odejściu transportu. Te zostały prze- 
kazane garnizonowemu szpitalowi i Przystani żoł. 
nierza na Podzamczu. Kwota 5.000 Mk. przesłana 
przez księżną Lubomirską pochodziła od Polaków 
z Ameryki. 

(—) Z kroniki Pogotowia ratunkowego. Wczo- 
raj Pogotowie ratunkowe udzie:iło swej pomocy: 
Franciszce NiLaboejskieł, która zmajonta rzeźn czka 
podczas awan:ury w ulicy Szeptyckich w niemuło- 
sierny sposóh podrapala ro twarzy i dotkliwie u- 
kasita w palec. — Córce fryzyera Gizeli Goldstein 
którą w ogonku kariciianyjm przy pl. Bema ude- 
rzył wczoraj jakiś Żolnierz raniąc w głowę. 
Robotnikowi Antoniemu Brykowi opat zyło na 
głowie głąboką ramę, którą zadał mu podczas bójki 
nożsm nieznany z nazwiska mężczyzna. 

(—) Wiadomości z łwowskich kawiarń, Na szko- 
dę Henryka Fabiana właściciela kawiarni „City“ 
skradzoń wczoraj w kuchni tejże kawiarni Sre- 
brny czajnik wartości 500 koron. — W kawiarni 
Ziemiańskiej skradziono równieą wczoraj drowi 
Juliuszowi Meiselesowi laskę okutą w srebro 
wartość: 300 kor. 

(--) Zgubione futro. Helena Schótedly, jadąc 
wczoraj Popołudniu dorożką nr. 131, z głównego 
dworca kolejowego ulicami kolejową I Leona Sa- 
pieky zeubiła w drodze damskie futro. Szczęśliwy 
zniuazca do późnego wieczora nie zgłosił się na 
policy: ze znalezionem tutrent. 

(—) Uezciwy dostawca. Przed kilku dniami 
R. Q. Auerbach, zassieszkały przy ul. Chorążczy- 
zny |. 5, da! Nazarugowi na dostawę mleka 5250 
koron. Nazaruk po otrzymaniu gotówki zbiegł 
nie dcstarczając wcale mleka. — Poszkodowany 
zwróci? się na polcvę z prośbą o pomoc w wy- 
szukaniu uczciwegg dostawcy. 

KOMUNIKATY, 


Wieczór sonatowy z udzłałem Henryka Mel- 
sera. pianisty i Wacława Kochańskiego, skrzypka, 
obędzie się 18 g0 kwietnia bm. staraniem Agencyl : 
ku certowej Tow. muzycznego. 


kiemu kcircertowt powodzenie. Odegrane zostaną ' 
trzy sonaty: Brahmtia sonata G-dur, Beethovs- 
na A-dur i Cesara Francka A'dur.  Szczególniej 
słwwina sonata Beethovena, zwana Kreuizerowską, 
budzi wśród pubłczności wielkie zaciekawienie. 
Bilety do nabycia w suładzie fortepianów Polo- 
ii. siego, ul. Tańskiej 1. 

Połski pieśniarka ludowa, Helena Rinas, z0- 
stała zaagażowaną do składn personalu artysty- 
cznego teatru wodewilowego. Znakomita ta piz- 
śatarka po gościemych występach w Lublinie, gdz'e 
cuszyła się wielkiem powodzeniem, dziś w tea- 
tre wodewilowym wystąpi poraz perwszy w 
„ięaucie ma plaży”. Również poraz pierwszy we 
Lwowie będzie odezrany dosxonaty wodewil K. 
Krumłorskiego pt. „O piętro wyżej“ z p. Draco- 
wą i Dobrowolskijm w głównych rolach, 

Polski Komitet „Dzieci n` wies“ (Sekcya wy” 
syłki młodzieży mad morze) zaw adamia, że zgro- 
inadzęnie „Koła Panien“ byłych uczemic szkoły 
wydziałowej żeńlskiej im. św. Maryi Magdaleny 
odbędzie się dnia 8 kw'ebgla b. r. (czwartek) o g. 
6 po pol. Zgromadzenie „Stowarzyszenia matek“ 
tejże sz*oty odbędzie się 9 kwietnia b. r. (piątek) 
o zodz. 6 bo poł. w auli szkolnej, Ze względu na 
ważność Spraw uprasza się 0 mezawodne przy- 
bycie. 

ay 
Z Sokoła II. Wspólne Święcońe dla człon- 
tów Towarzystwa, ich rodzin i zaproszonych go- 
ści odbędzie się w sobotę 10. b. m. o g. 7 wie 
szorem. Lista zgłoszeń otwarta. 202 


tena karnawałowe 
z Zakopanego. 


Zakopane w marcu. 


Mania tańca, która ogarnęła świat cały — 
nie oszczedziła i, Zakąpanego. | oto, wśrcd t.ch 


> 


Same nazwiska letni Marcin Kustra z Woli Rafałowskiej, powiatu 
twietnych tych amtystów zapewniają: tomu niezwy- |rzeszowskiego, zasądzony przez sąd przemyski! 


„GAZETA PORANNA". Str. 7 


qór białych i sinych — w dzień rozbrzmiewa-| W czasie eskertowan'a ustłował Dobrowolny 
jacych źwiękiem dzwonków sanek i trąbkami Skoczyć do Sanu, aby przepłynąć na drugi brzeg. 
„bobsley'ów“, wieczorem tańczy.o się, tańc y- lecz groźbą rewoiwerów zmuszono go do powrotu 
ło. W zakopońskich restauracyach | kawiar- ||! osadz no w aresztach. 

niach były stałe godziny tańca kilka razy w ty- U Dobrowolnego Odebrano część skradzionej 
godniu, a prócz tego kółka prywatne, tańczyli |biżuteryi Sigma. 

po gabinetach i na sali, we dnie i noce. Tań- 
czyło się, oczywiście, Onerst'ep'a, Fox troot' a, 
no, i walca, walca już, tak „zmodernizowanego*' 
że go poznać nie można. We środy i soboty 
były stałe wieczorki taneczne w hotelu „Morskie 
Oko", urządz ne na dochód żołnierzy przez „Ko- 
ło Polek"... Zyskay one ogromną popularność 
i najpiękniejsze tancerki z towarzystwa miejsco- 
wego brały w nich udział. Artyści i malarze u- 
rządzili wspaniały „Bal kosty. mowy“ 16 lutego, 
który wzbudził ogromne zainteresowanie ze wzglę- 


Skandal łańcucki. 


(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, w kwietniu. 
Tuteisze „Nowiny Pon'edziałkowe* z 5 bm, 
przynoszą e o a godne szczegóły w sprawie 
nadużyć w obozie jeńców w Łańcucie. 
Sprawą lą oddawna żywo się interesowały 
ładza wojskowe | pilnie sledz: ły oszukańcze ma 


| 
k 


du na Fostyumy i dekoracyę sali. Koncer ów też nipulacye całej spółki zcrganizowanej która w 
nie brakowało: mieliśmy tu 2 koncart;y Franci» zbrodniczy sposób wykorzystywała — „konjusr- 
szka Łukasiewicza, młodego, berdzo ut 1 :ntowa- WOSK | WROGO Z Szk 
nego płanisiy, pierwszy koncert: recital, drugi o en spo że dwi 

pęd p M ž g trzecie artykułów przeznacznych dla jeńców w 


ze współudziałem  śpiewaczki-amatorki p. Ireny 
Gaszyńskiej z Warszawy. Oba bardzo udane. 
Oczywiście, grał też Petri, Kubelik i inni. 

Ludzi byio tej zimy dużo Może znęcila 
ich pogoda, która była wprost przecudna, słone- 
czna i zlekka mroźna. To też nowy, przez Kom- 
panię Wysokogórską zrob'ony tor saneczkowy- 
funkcyonował niezmordowanie, aż do dzisiejszej 
odwilży, 

Klub artystystyczny „Nil Desperandum" o 
którego zawiązaniu pisaliśmy już dawniej, rozwi- 
nął się, sądzić o tem możemy choćby z całego 
szeregu pogadanek. referatów i odczytów, które 
odbywały się co tydzień, a z których niejeden 
nowy i ciekiwy poruszał temat. Szkoda tylko, iż 
czcigodny prezes klubu, St. Wł. Reymont, musiał 
z powodu choroby serca Zakopane opuścić, po- 
wodując tem niezastąpioną lukę. 


Łańcucie szły na pasex i handel pokątny, tak, że 
ieńcy bywali staie ckradami, szkodę zaś pon.si 
skarb Państwa tax wyscką, Š w przybliżeniu 
obliczona wynosi ona okolo 15 mili'nów. Energi- 
czne wkroczenie władz wojskowych spowodo- 
wało aresztowanie pięcie» osób, wśród nich komen 
danta obozu por. Mazura, sierżanta Bałucińskie- 
gr i innych. Porucznicy Stanisław Michniewicz ? 
Edmund Rosenberg zdołali umiknąć. 

W aferę wmieszane są też liczne osoby cy- 
wiłne. Siema, 


Morderstwo z m'łości 
i zamach samosójczy. 


{Od naszego koresponderta). 
Przemyśl, w kwietniu. 

Przed wzmocnionym trybunałem  tutejszegc 
sądu okręgowego odbyła się onegdaj rozprawa 
karna przeciw Hryniowi Pichowi, rotrikowi z La- 
szek gościńcowych o zbrodnię morderstwa popeł- 
nionego dnia 22. września 1919 r. na osobie Maryi 
Mazurek, którą oskarżony trzema strzałami z ræ 
wciweru życia pozbawił. 
| Z Mazurkówrą utrzymywał Pich przez kilka 
lat stosunek miłosny i miał zamiar ją poślubić. Ro- 
dze jezo atoli sprzeciwiali się temu związkowi 
małżeńsk'emu, ponieważ Mazurkówna była zu- 
|pełnie ubogą dziewczyną. 

Nie znajdując wyjścia w tej sytuacyi, powziął 
| Pich zamiar zgładzenia rarzeczonej i siebie. 

Dnia 22. września 1919 r. oskarżony Pich, do- 
dawszy sabie animiuszu kiku kieliszkam wódki, 
udał się do mieszkania Tekli Fedyny, gdzie zwy- 
kia schadzał się z narzeczorą. W ciagu rozmowy 
z nlą wydobył Pich z zanadrza 8-strzaąłowy pisto- 
let automatyczny systemu  Fromera i oddał 3 
strzały d> Mazurkówny a następnie strzelił da 
siebie, mierząc w brodę. Ugodzona dwoma strza- 
lami Mazurkówra ze nęła na miejscu, Pich zaś 
odniósł tylko cięższe uszkodzenie ciała, z którzgo 
się wyleczył. 

Celem przeprowadzenia dowodów rozprawę 
odroczono. 

Oskarżony pozostaje w areszcie śledczym. 

Siema. 


Prawdzic. 


Stracenie mordercy. 
(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, w kwietniu. 


Wskutek zatwierdzenia wyroku śmierci przez 
Naczem ika Państwa, został dnia 1 kwietnia br. o 
godzinie 7 rano stracony przez rozstrzelanie 242. 


na karę śm arci za zbrodnię morderstwa, dokora- 
nego w r. 1919 na rodzinie Gregorczaków w Du~; 
biockia Sigma, 


Milonowa kradzież. 


(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, w kwietniu. 

Oregdaj padła hr. Zaleska w czasie podróży 
pociągiem pospiesznyjn za (Lwowa dh» Warsza 
wy ofiarą miłionowej kradzieży. 

W chwili gdy pociąg ruszył ze stącyt prze- 
myskiej, wskoczył przez okno człowiek jakiś do 
wagonu sypialnago | zabrał hr. Zaleskiej torebkę 
z zuwartością 200 mk. papierami wartościowymi 
i biżutəryą wartości 500.000 mk, Hr. Zaleska po- 
ciągnąwszy za dzwonek alarmowy zatrzymała 
pociąg, sprawca jednak zdołał umknąć. Jak się na- 
stępnie okazało, miał on wspólników, którzy cze- 
kafi na niego w mieście w zaciszne! ulicy Czarne- 
ckego, Tam też przybył sprawca kradzieży i z 
towarzyszami podzielił się łupem. Przypadkowo 
przechodził ulicą keluer, niejaki Huk i stał się mi 
mowolnie świadkiem tel sceny. Bandyci obaw!a- 
jąc się, by ich nie zdradził, dali mu 20 rubli za 
m'iczenie. 

W sobite 3 bm. udało się inspektorowi Hora- 
kowi w jednej z tutejszej restauracyi wyśledzić I 
przyaresztować podejrzanego o współudział Jana 
Mikułę, który przycśnięty do muru wyznał, iż 
sprawcg kradzieży był Tadarsz Debrawolny, 
który biżuteryę u słebie zatrzymał, a lemm dał 
tylko 300 mik. 

Tadeusz Dobrowołny nie maląc wiadomości o 
tem aresztowaniu towarzyszy, w pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych zabawiał się wcale wesoła 
w knajpie, w towarzystwie kliku rzeztim'ieszków. 
Wesołą tę zabawę przerwał jednak Morak, który 
wszedłszy niespodzianie do knajpy wraz z pomo-|, 
spiggąii santa? handvłe ima 


Aresztowanie zbległego szotera. 
Warszawa, 7 kwietnia. 
(Telef) (m) Adyutant Naczelnika państwa 
por. Kobylański zawiadomił policyę warszawską, 
że szofer Belwederu samowolnie wyprowadził sa- 
mochód Naczelnika państwaz i wyjechał w nie- 
wiadomym kierunku. Wydano polecenie areszto= 
wania zbiegłego szofera. 


SLEDZTWU W SPRAWIE LISTÓW AMERYK 
Warsząwa, 7. kwietnia. 

(Teleł.) (m) Jeszcze nie ukończono śledztwa 

w sprawie listów amerykańskich, zmalezionych 

na Śmietnisku domu przy ul. Hożel, gdy do urzę- 

|du policyjnego zzlosił się znowu pewien chłopak, 

'który przyniósł 40 listów amerykańskich znale- 

zionych nad brzegiem Wisły. Listy te były wszy- 

stkie porozrywane, a adresy ich odnosiły się nie- 

tylko do Warszawy, lecz i do adresatów na pro- 
wincył, 
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y ni alorem rę ib iuwierzył jego słowom zwrócił mu falsyfikaty i,szawy i.że należała do nieł także „dama“ fakaś 
MA f; Hi AAA | Mh ap MHo xazat mu przyprowadzić owego zdaj mego. Za- |rezydująca wraz z Pcsamentem i isgo wspólni- 

i 5 miast tego jedrak Posament owemu „znajomemu |kiem codzieneje w jednej z pierwszorzędnych tu- 
te'szych kawiarń, „Dama“ ta od kilku dni również 
znikła ze Lwowa. Policya prowadzi równocześnie 
dokąd 


„GAZETA PORANNA“, 


Hurtowne fatszerStwa, — Obca waluty, — Popyt nietylko zwrócił falsyfikaty ale przestrzegi goj 
za falsyfiketzri, — Od zachodniej GaAicyi aż GO również przed grożącem mu aresztowaniem. Tol! 
tyarezawy, — Fałszywe czeskie stukororówki. — |też wspólnik natychmiast dał drapaka, a wszelkie dochodzen'a we Lwowie i w Warszawia, 


Aresztowania, — Dalsze śledztwo, 
Lwów, 8. kwietnia. 


(8) Żader handel może «becnie tak nie kwitnie j 


iak handel chcemi walutami. Stemplowane i nie- 
siempiowane korony, ruble, franki, lry, 
orzedewszystkiem dolary oto towar, którym han- 


(lują każdy į każda, wielcy t mai, analfabeci i|Stalono, że m 


dyrektorzy bansów,,To też jak gizyDy pa de- 
szezy wyrosły w ostatnich czasach w okolicy o- 
saw onej już dziś „Abazyć' kantory wymiany, 
zóre rozgniezdzity się w ulicach Rejtana, 
jansłąwa z odnogą ra ulicy Jagiell ńskiej t w 
(asażn Hausmanna. Wszystkie pociagi przepeł- 
nione są paskarzami walutowymi, którzy: utrzy- 
mują stałą kuryerską służbę między 


j 
i 
S 
S 

F 


Wobec. takiego postepowania Posamenta, 


Św. 


za nim poszukiwania na razie rie odniosły skutleu, 
p. Po- 
k rny spowodował aresztowanie go a śledztwo 
spoczywające w doświadczonych rękach st. kom. 


leje a Lukomskiego daje pela gwarancyę, ż2 niebawem 
cała spółka znajdzie się pod kluczem. Na razie u- sztowano właściciela drukarni „Express“ przy m. 
achinacye spółki sięgają aż do War-:Nalewk', Idka Tyszebowa i Leibę Tifltnanra, 


wyjechal: inspekt: rzy policyjri Dwornicki i Socha, 
Warszawa, 7. kwietnia. 

(Telef.) (r) Warszawski urząd śledczy wpadł 

na trop szajki zajmującej się fabrykacyą fałszyt- 

wych banknotów czeskich. W związku z tem are- 


Zapobiegliwa gospodyni 


czyli magazyn biatniczy wartości ćwierć miliona koron, 


; Lwów, 8. kwietnia. 
Agent policyf Jaworski wczoraj po połudn'n. 


zachodnią |pgdczaś rewizyi u Justyny Drapaiło, żony handla- j 


ki, nie są ich własnością, bo ona kupiła jas kilka a 
nawet kilkanaście łat przed wojną. 
Tłumaczyła ona na policyi obecnym, iż ma 


(calicya, Warszawą i Uxrainą. Ter szał walutowy | rza, zemieszkałei przy uł. Inwalidów i. 19, zakw2- słabą stnerię do szmat, które skupowała i skupuje 
wyzysswią różne ciemne ndywidua celem wZbo- |styonował bardzo wiele rzeczw pochodzących z |za krwawo zapracowany grosz dla swej córki na 
zacenia się na koszt jednostki i Skarbu państwa. |różn»ch kradzieży i rabunków listopadowych. 


powstały fabryki fałszywych bankr.tów z cen- 
tralą w Warszawie i filiam w kilkudziesięciu 
miasiach calej prawie Polski a bezustanny druk 
rowych not baukowych w państwach sukczsyj- 
"ych ułatwia zbrodniarzom icl r'ecna robotę. Ol- 
Lrzymie wprost fałszerstwa prowadzeno zę stem 
"lewanemi koronami: we Wiedniu i w innych m'a- 
stach miesiącami całemi były w obrocie piecząt- 
Li państw czesko-słowackiego i jugo-słówiań - 
skiego a kiedy z powodu mrogości tych falsyfika- 
iów Czecho-Stowacya wydała mewe własne no- 
ty bankowe i wycofała z cbiegu korony siemplo- 
wane w ślad za nowemi notami poiawiły się ich 


fatsyfikaty. Sa zaś tak budzące dopobre a raczej|' 


3) A= 


«x dobrze naśladowane, że tylko nadzwyczajne 
cko znawcy je rozróżnić może. To też handel ty- 
m. fałsyfikatami trwał we Lwowie od kilku mie- 
wecy, aż ońegdał się urwał dzięki bystremu oku 
utzędriką Praskiego Banku p. Pokornego, który 


Zaikwestycmiowane rzeczy, 
ciał, bieliznę i garderobę przyw'ęziono wozem na 


liaspekcyę policyi. Rzeczy przywiezione przedsta- 


wiają wartość 
ponad ćwierć miliona koron. 
Część z tych. rzeczy poznaly już jako swoją 
własmość Rózia Schlelcherowa, Orlesowa, Cyla 


| Pordesowa i Elka Wzsinstock. 


Mino to Drapajfowa twierdzi stanowczo, iż 
nawet rzeczy poznane przez powyższe właściciel- 


z EN a a 
Walka ułanów z żandarmeryą w Mostach wielkich. 


wyprawę. Dlatego me powinien się nikt dziwić, 


przeważnie poś- |że miała w domu cały magazyn lepszych rzeczy. 


Wszak rzeczy te jeść ï pić nie chcą, a zawsze 
przedstawiają jakąś wartość. 

Tiumaczenią Drapaitowaij wystuchamo, mima 
to jednak tek ią ili i jei córkę Stamisłaawę zam- 
kmiętyę w aresztach policyjnych. 

Zakwestyonowari rzeczy zdeponowano na ra- 
zie w polcyi, gdzie inmt poszkodowani będą jesz- 
cze mogli swą własność agnoskować. 


Z sali sądu wojskowego O. G. 


Trzeci dzień rozprawy. 


Lwów, 8$. kwietnia. 
(zet) Po przerwie Świątecznej podjęto w dal- 


j.dnego ze sprzedających t> falsyfikaty przyłapał | szym ciągu rozprawę we Środę rano po dobrym 
na gorącym uczynku. Już przed kilkoma tygod-| akademickim kwadransie przesłuchaniem dalszych 


namł inny podrzędny urzędnik tego Barku N. Po- 
sament puścit w instytucji tej w obieg 60 fałszy- 
wych nowo-wydrukowanych czeskich stukoronó- 
wek, Wówczas jednak Posament przedstawił. że 
saw padł ofiarą jakiegoś oszusta, ohoć podejrzany 
wydawał się fakt, że nie dopuścił do zrobienia te- 
wo interzsu przez Bank, lecz prosił by jemu po- 
zwoloro „coś zarcbić”. 

Erzed kilku dniami Posament znowu w Banku 
chcial czy to sprzedać, czy wymienić 36 sztuk 
siukoronówek. Przezorny p. Pokoamy jedrak na- 
tychmiast się poznał na falsyfikatach i Posamenta 
przycisnął do muru, żądając od niego wyjawieria 
skąd ma te falsyfikaty. Wówczas Posament przy- 
znał się, że dostał ja od jakiegoś „znajomego“: 
którego „natych.niast" przyprowadzi. P. Pokorny 
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Na sreurnym ekranie. 


Hrabina żebraczka. 


Dramat w 5 aktach z Mią May w szłóvnej roli, 

wytwórni „Nordisk*, Teatr świetlny „Apollo“, 

Lwów, 8. kwietnia. 
Naimilsza z artystek na ekraniel Owa cudo- 
xna kobiecość zaklęta w uroczą postać blondyrki. 
Mia May, ulubienica publiczności, zawsze witana 
z entuzyazmem i zawsze tak gorąco okłaskiwama! 
Hrabianka Ulla. w rozkwicie swoich lat wio- 
śrianych nie znała uśmiechu beztroskizj młodości, 
bo srogi los dał jej tylko smutek i ubóstwo. W 
pierwszym okresie dzieciństwa straciła matkę, a 
potem gdy dorosła, cpuścił ją już i ojciec na za- 
wsze. I niz mogła się spodziewać pomocy od dum 
nych krewnych, bo ojciec jej swego czasu popel- 
nit mezalians — ożenił się z dziewczyną z ludu! 
Wiec poszła w Świat młoda, ladra Ulla i zrezy:g- 
nowawszy ze wszelkich uciech, zabrała się do 
ciężkiej pracy. Siedzibą jej stał się mały doma 
wiejski, ukryty wśród drzew i zieleni, I byłaby 


la piosenkę słowik-czarodziej, 


oskarżonych ułanów, przyczem trybunał powziął 
uchwałę — iżby nie odczytywać protokołów ze- 
znań tych Świadków, którzy zasiadają obecnie na 


| ławie oskarżonych. Właściwie uchwałą tą został 


uwzęlędniony postawiomy przed kiłku dniami 
przez mec. dra Kulipkowskiego wniosek w tel 
sprawie. 

Na ogół przesłucnania te są bardzo monotonne, 
ożywiły się na chwilę przedpołudniem szeregiem 
pytań, jakie zadał osk. Woźniakowi obr. ppor. dr. 
Katzemellenbogen, oraz tem, že okazalo się, iż 
rzekomo chory Świadek Mykietyn chodzi sobie 
po świecie, a mie zjawił się na rozprawie, jakkol- 
wiek jest jednym z najważniejszych świadków. 
Wobec tego przew. maj. dr. Giziński zarządził te- 


rozbłękitniło stę 
dla niej riebo, rozzłociło słońce. A kuzyn Ulli, ba- 
rom Herryk z uwielbieniem patrzył w oczy dziew- 
czyny i toczył ciężką walkę pomiędzy sumieniem 
i sercem. I nadszedł dzień, kiedy z ust iego wypa- 
dły słowa okrutne i zwarzyły mrozem wiośriane 
uczucie. 

— Jestem żonaty! 

Musiała więc Ulla wezwać do pomccy całą 
siłę duszy i pożegnać nadzieję szczęścia. 

Odtąd życie biednej krabianki potoczyło się 
drogą ciernistą. Choć nikt rie widział łez w iej 
oczach. przecież codzień zamierała z bolu i żale. 
Wszystko złe i smutne spłynęło na jej duszę znę- 
kama.  Przekonała się, że kobietą z którą był 
związary jej ukochany nie jest godną szczęścia i 
miłości. Tak wiete, tak bardzo włale jeszcze prze- 
żyć I przeboleć musiała, hrabianka Ulla, zanim: z 
za chmur czarnych wyjrzało słońce I gorącemi 
promieniami stopiło lody... 

Bardzo ładny ten dramat daje znowu niezwy- 
kie pole do popisu przemiłe! Mit May, która we 
właściwy sobie sposób, umie wydobyć o odtwa- 
rzareł przez siebie pprstaci, cały czar kobiety I 


może hrabianka Ulla zapomniała © Świecie i jego l|delikatność uczuć dziewczyny. „Hrabina Żebracz- 


ponętach. gdyby mie zjawiła się nagle na drodze 
lej życia miłość t rie zabłysła tęczowym promie- 
niem nad jasną jej główiką. I zaśmiały się do miło- 
dej dziewczyny kwiaty, zaśpiewał jei oudną swa 


ka“ Świetną grą t bardzo pięknemi jasnemi zdię- 
ciami, staja w pierwszym szeregu dramatów fil- 
mowych. 


legraficznie przymusowe dostawienie świadka do 
rozprawy. 

Osk. wachmstrza Marcinkiewicza, Polaka u- 
nodzonęgo w głębokiej Rosyi, przesłuchują przy 
pomocy tłnmacza, którym jest obocny przypadko- 
wo na sali por. Kwiatkowski. Marcinkiewicz bo- 
wiem nie włada językiem polskim. 

Wreszcie należy zauważyć zmianę na trybu- 
nie prokuratorskiej, gdzie dzisiaj zajal ‘miejsce 
kpt. dr. Stankiewicz w miejsce maj Orskiego, któe 
rego spotkało nieszczęście rodzinne. 

Dalszy ciąg rozprawy we czwartek o godz 
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Kursa gieldy lwowskiej. 


Lwów, 7 kwietnia 
Walua Koronowa. 
I. Akcye bankowe za sztulię łącznie z kuponem bis‘ 


żący n. 
(Wartość nommalna oraz ostatnia dywidenda). 
z y płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlu! przemysłu 
400— 24 ą 610'—— "= 
Bank hipoteczny galie. 400—28 765— —— 
Bank hipot. zemelny 400—24 485e —— 
Bank powszechny kredytowy 200-—10 305 a= 
Bank przemysłowy 400—20 oe 


61 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—30 565— 
II. Akcye Towarz. kandłowych i przemysłowych. 
„akc. browarów lwowskich 500—60  1000— 


| ie 


wa” 


Tow. akc. Chodorów zredukowane %0—0 650— —— 
Tow. akc. fabr. kart 200—6 400 — —'— 
Tow. akc. Gafota 200—0 4065— —— 
Tow. akc. Górka 200—14 1930— = 
Polska mafta 700 1350— —— 
Polskie Tow. handlowe 200:— SĄ —— 
Tow. ake Przeworsk 1000—80 3500— —*— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 500— —'— 
Zakłady elektr. „Siersza” 209 —9 390— — — 
Gal. Zakł. górn. Siersza 4: — 30: 2150— — — 
Tow. ake Waug 200—-0 —— —'— 
Tow. akc. Zieleniewski 200— ' | 18500— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw 130—16 460— —— 
Listy zastawne za sto : 5 (bsz kuponu bieżąc.) 
Bank pclski dlahandlui przen. 4. pół pra. 100— 101:— 
Bank hip. gal. 4 i pól pra. 103:— 101 — 
Bank hip. gal. 4 pre, 10— i 7— 
Bank iip. zemel. 4 i pół pre. 103:— 1 r— 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 103 — 104 — 
Bank kraj. gal. 4 pre. 101:— 102— 


Tow. kred. gal. ziem 4i pół præ 105:50 10050 
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“ow. kred, gal. ziem. 4 ora. 99— 100.— 
ank kred. ziem. 4: pół ara. 101 —* 102 — 


Gbligi za 100 kor, (bes kupona bież.) 


“ormin. Banku krai. 4 i pół pra. 100— 101— 
Komun, Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:50 
Kslcje tokai. Banku kraj. 4 pra 9750 98:50 
MNŚUxką kra! gelic z i. 1393, 1 pra 99— 100— 
Pciyczka kraj. galie. z r. 1904, 4 pra 99:50 10050 
Pożyczka kraj. gaiic. z r. 1903, 4 pre 93:50 100750 
Voż. kraj. galc. z r. 1908 4 pre. (szcylna) 99:— 100:—. 
Poż. kraj. z s. 1913 4: pół pra 99— 100— 
Poż. kraj. z r. 1914 +; pół prz. 99— 100 — 
Poż m. Lwowa ze. 109 1900, 191E 4pra.  93— 934— 
Waluty. 
Ruble carskio (po 100) 28)-— 300— 
d P (po 709) 280:— 500: — 
E š drobne 180 — 270 
Rubla Dumskie (po 1000) 90— ES 
„ dumskis (po 250) 50— 60.— 
a ( atha = z Es IE > 
"srzywny (bo 59001 wyżs 54 .- 
300! franków frane. 1550 — 1750 — 
100 franków szwajca 3703:—3900— 
1 funt szterlingów 75; — 850— 
` dolar ameryx. 215— 235 — 
1 dolar kanad. 160:— 180— 
800 marek niem. 340:— 360:— 
Marki niemieckie po 1000 320— 340:— 
Lei rumu iskie po 300 355— 375:— 
Lci rumuńskie drobne . 300:— 320— 
Liry włoskie 110- —— 
Dewizy. 
Wypłata dewiz Lond 800— 909 =- 
pe P Pana. 160 )-— 8010 — 


„GAZETA _PCRANNA" 


~ » Zurych 3820 — 402) 

s „ Pragę 315— 335 — 
u e  Wisdeń 103— 1:3 — 
a „» Berin 340— 360 — 


Rata bankowa. 
Stopa egkentowa P. K. P. 6e 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń 7 kwietnia. 

(PAT.) Giełda z 7 kwietnia. Renta ma- 
jowa 99—, Austr. renta koronowa 92 75, Austr. 
renta lutowa 99—, Węgie'ska renta koronowa 
115—, Losy tureckie 2200—, Priorytety kolei 
ołudniowej —'—, Anglobank 960'—, Bankve- 
rein 902—, Bodenkred:tanstalt 2685—, Kre 
dit:nstalt 1115:—, Bank depozytowy 985 —, Lax: 
derbank 1121'—, Mercur 935—, Unionbank 
906—, Bank obrotowy 750—,  Żiwaos:enska 
Ban*a 1620—, Kolej północna 13950*—, Kolej 
południowa 656—,  Austryackie koleje pańe 
stwowe 4595—, Kolej Lwów-Czerniowce 2125'—, 
Węgierskie koleje państwowe ———, Alpiny 
4060—,  Berg-und Huetten 11700.—, Krupp 
1639—,  Poldihuette 3160—, Prager- E sen 
7790—, Rima 3500'-—, Skoda 2920'—, Ziele- 
nizwski 1'98'--, Apollo —'—, Fanto 17300 —, 
Galicyjsk e Karpaty 10800—, Galicia 12640'—, 
Schodnica 1245'—. 
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KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIZ. 

Wieden, 7. kwietnia. 

(PAT.) Kursa austr., Centrali Jowisz z 7 b. m. 
Amsterdam- 78.75, Zurych 37.30. Koventhraga 36.25. 
Marsi 339.— (319.—)}. Lewy 310.—. Prani tran- 
cuske 1475,- -. Moty amgoskie 825.—. Rubie car- 
kie 200... Beri 240-— (320...). Carystyania 
139.90. Śztokhajm 44.75, Leji 335.—- t385.—-). Noty 
szwajcarski: 37.25. Liry włoskie 10600,—, Dolary 
zd s= 


DEWIZŻY ZAGRANICZNE. 
kiosteriust, T. kwietn a. 
(PAT.) Kura dewiz z 6 b. m. Londyn 10.67 
(9.54). Barlin 4.0215 (3.80). Paryż 15.8214 (18.30). 
Szwaicarya 47.20 (47.55). Wiedeń 1.321 (1.30). Ko- 


penihcoza 50.25 (49.500. Sztosholm 59.20 (58.70) 
Chrystyvamia 53.25 (52.25). Nowy Jost  266.-- 
(270.—).  Brukseia 19.45 (19.50). Madryt 47.75 
(47.25). 


Zurych, 7. kwietnia. 
(PAT) Kursa riewlz z 6 b. m. Berlin 8.35 (8.--), 


Praga 750 (7.60). Nawy Jork 5.73 (5.72). Pary: 
——. Bmiussela ——-. Sztoswhołm —.—-. Madryi 
—,—. Austr. noty koronowe ———. Zagrzeb 3.70 


(3.65), Kraków. 2.40 (—.—). Budapeszt 2.80 (—.—). 
Wiedeń 2.50 (2.55). Holaridya 211.— (212.—). Lor 
dym 22.50 (22,27). Madyan Kopenhaga 
|——. Chystyana —.—. Buenos Aires ——. 


——, 


| Wyłaśnienia I porady 
w sprawach ogłuszeń zupełnie bezpłatnia w Admi- | 
| ristrącyi, ul. Sokoła 4. 


NL A EE e 


Et SADY [PRAĆ M 


Przyjmę zarząd lub administracyę majątku ziemskiego, 
ewentuelnie aaministracyę porę.zejącą za kaucyą. wy 
Krzysztofowicz, Lwów, Stryjsza 4 6: 


Pracswn'a białej bielizny, Koch:nowskiego 2, I. piętro, 


poszukuje zdolnych panien do szycia, = oruz zdolne. 


210 


Maglsier iarmzcyi, z pięcioleciom, poszukuje zarządu lub 
posady od l-go maja. Zgłoszenia pod „Pięciolecic" do 
Admin. „Gar. Por." 197 


dziurkarki. 


(wł: zdolne manikurzystki zostaną natychmiast na do- 
trych warunkach przyjęte w pierwszorzędnymi Insty- 
tucie kosmetycznym Mra Leszka Sładowskiego we 


Lwowie. 160 
ZEG [dą z maszyną drukarni prowin- 
cyonalnej poszukiwany. — 
Zgłoszenia i odpisy świadectw na adres: 

L. POHORILLES, drukarnia w Śniatynie. 


rutynowany, obznajomiony 


113 


fim „BUDULEC ha z tgr cdj. 
WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 5. 
MP poszukuje natychmiast 


AMEA kierow ka 


da swojej fabryki Papy. 


Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 179 


g KUPHC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ę 


Willa w Brzuch wicach (15 pokoi) do s;rzedania. Wia- 
domość Lwowska 29, |. p. 209 


Dostarczymy natychmiast en gros: Buty robotniczo od 
310 Mk. Przyjmujemy zamówienia on gr s ia: Bu ik 
męskie, damskie i dziecinne, czarne i kolorowe. 
Syndykat Ekonomi.zny, Bielowskiego 5. ZUS 


Jadalnię, sypialnię orzechową (tarok) sprzedam. Sklad 
obuwia Tendler, Kiiińskiego |. 192 


Now: m szty, lakierki s'wajcurssie „Bally“, numer 38 
do sprzedania — plac Śmolsi 5, IL schody, l. piętro, 
na prawo. 189 


Za damską garderobę nową lub lekko używaną dam 
mąkę, cukier krupy. Wiad. ul. Polna — Lwowskich 
dzieci 24, I p., €rzwi 4 185 


Z: dam ką nową bielizig, materyą i za obuwie nr 37 
do 38, dam cukier, mąką i krupy. Wiadomość do nie- 
dzieli uł. Polna — Lwowskich dzieci nr. 24,- I. piętro, 
drzwi nr. 4 184 


Kupuję, sprzedaję, zamieniara różne marki pocztowe bez 
względu na ilość. Zgłoszenia: Mlaczarnia, ul. Łycza” 
tow-ka 6. 21194 


Kupię młodzgo psa, czystój rzsy lisów. — Zgłoszenia da 
Admin. pod „liłodzo: n“. 141 


Kara klacz hunterka, 16 miery, elegancko się prozentu- 
jaca, wierzchowa i de zaprzęgu i Wspaniały gig fran- 
cus.i do sprzedania. Wiadomość Šodowa 3, atajnia. 


« SAP 


Do sprzedania sypialnia jasna, Fickarska 1 c, "ag 


Aak upie 
loco wagon stacya zał»dow. Każdą ł'ość 
ziomu giserskiego 
(części lane m arnki łane. iuszta, rury lane i t. d.), 
wzglądnie dostarczam 


s.eczkarnie, MYRKI I t. d. 


Oferty przyjmie pe „Złom gi erski* Sp. Pomoc 
Gospodarcza, Lwów, 3-go Maja 12. Oscbl ta pertrak- 
tacye: 9. kwietnia od 4 pop. i 10. kwietnia od 10 przed 
poiun. w lokalu „Pomocy Gosrędarczej* 162 


e MIESZKANIA, LIKALI, SKL3PY E 


4 p koje i kuchnia, gaz, e ektryka v raz z meblami, które 
muszą być kupione z powo u przeniesienia, od Í maja 
do odstąpienia, Sykstuska 58 a, Wołosker. 193 


Za pomoc w wyszusaniu i wyn:jęciu 2—3 pokoi z me- 
blami lub bez, z kuchnią i komfortem dam prowiarty 
i 2 litry bongout. Wynajmę zaraz lub 1. maja. Czynsz 
płacę cześciowe prowiantami. Zgłoszenia pod „R. S.“ 
do Administracyi. 19. 


Do zamiany dw: pokoje i kucbna z komfortem, za je 
dan pokój z kuchnią w parterze. Zgłoszenia w An 
po ga 


EKLAMA 
jent diina ni | mrp 


| © 


ZAS 2 


odnowić przedpłatę ! 


NIA | 


|= pra a 


Oddział dla ogloszeń 
otwarty przez eały dzień do godziny 7. wisczoram 
bez praerwy. 


FILATELISTYKA 


Wejdę w kontaki z fiistelistami, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłosze= 
na rod „Zaciekły kolekcyoner* do Admin. 21210 


Posz kuję 5-koronówxi Feldpost II. Place za nią nie 


wyższe ceny. Zgłoszonia do Administracyi pod „Fełd- 
post" z podaniem ceny. 21211 


Kupuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. iocz.* 21212 


Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 
braŁującemi 4, 6 i 30 hał. Administracya pod: „Fi- 
latelista". 21133 


Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość bułzar- 
skich, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. Zgło= 
szenia do Administr. „Gazety Wieczornej* pod „Fila- 
tel sta”. 21135 


Zamienię marki bułgarskia wydane z okazyi chrztn ks- 
Borysa, czyste, D w blokach po kilka sztuk, oraz 
kasowane. Administracya „Gazety Wieczornej* pod: 
Bułgar*. 21136 


Kupuję i z”mieniam marki wszelkiego rodzaju na pode 
stawie ostatniego katalogu Michla. Adm. „Gaz. Wiecz.* 
pod Krakowianin'. 21137 


Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem, wedle umowy,- 
pewne ma ki boś.iiackie, których niema w żadnym ka 
talogu. Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew. pewną 
ilość owych marok bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 
pod „Boś ia i Hercegowina*. 21138 


Kto mi oznaczy marki tureckie nia rodane w katalogu 
| tKohla, Michia ani Senfa, za wynagrodzeniam wedle u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Bałkan,. 21207 


St. re znaczki austryackie kupuję po najwyższych cenach 
Admin. pod „Zbierzcz”. 21134 


Odstąpię wzgl. zamien'ę pewną ilość lewantyńskich 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wicczornej" 
pod „Lewant“. 2 208 


Kupię nowy. sibo też w dobrym sanie b fm 
po aż ej marki. Najch 
„Gız. Wiecz.* pod „K 


c ędący alvum 
ętniej typu „Kosmos*. Acmin. 
smos“. 21209 


A ER £P" ZR $ 

MCZTOWE d 
| do kolezcyi polskie, zagranie ne, 

zbiory, zapasy ku uje, sprzedaje, 

zamienia pojedyńczo i całemi ko- 

lekcyami. — Za warki polskie w o- 

biegu tędące płacę 19 proc. ich 

SEPE "RYN EE E 


nominelnej wartości!! 
UG. A. Sa. ZEGUAN, Lwów, Kochanowskiego 
62, |. Po od 2—7 pp. — (Pizesyłki polecone z żąd.ną 
cen , na odpowiesz dołączyć znaczki). 21697 


Krakowskie na austry ckie, P. K. L 6 hi. ven iN 
wartości feldpostów kurię lub zamienie. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znacrek*. 21269 


Marki pocz'owe p.lsiie, ukraińskie, austryackie feld- 
p st i inne, jakoteż zbiory knpuje „F.latelista”, Lwów, 
Kościuszki 1. 21268 


s 


Str, 10. „GAZĘTA PORANNA". Ne. SIG 


g OL! D SSEUM codz. o g. 7:30. VIOLETTA, RELLI RELA, LUSIA KOWALSKA, YUMAZELLI, STANISŁAWSKI, 


TRIBOLLO, HNATKOWSKI. — „Nioralność pustyni“, farsa. 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o g. 7'30 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w akładzie papieru S GABRIELA, ul. Legionów 3. 183 


ag ps" NAJLEPSZA W 
jA WODESTWĄ DO KRYCIA DACHÓW PAPE 


Kobieta młoda, ladna, szuka znajomości z bogatym, 


POLECA 
myg meiraa Gor ienna — abei) ANTONI HALSHKHI 


a Yi ARR * 


TNT 


23 LWÓW, Soblesxiego 3. 21690 [4 | 
Młoda, przystojna nauczycielica, sierota, poślubi mężczy: | Z TNnFn _mm_ į 
znę na odpowiednim stanowisku do lat 50. — Zgło. | 3 A. 
szenia de Administr. „Gaz. Wiecz.* pod „Promyk“ FALI (r. Maksym.i. Appenzeller f 
13. kwietnia. 142 pzpulesa z. kahcetazyęt igo kwiętzja 1429 do domi H $ 
1,21 przy ul. Kopernika, gdzie prowadzić ją będzie wspó'- HR W A RZYWNE I PASTEWNE 
El ie z p. adwokatem drem Henrykiem Lö 169 [| | 
b ROEMAITE |nie z p. adwokatem drem Henrykiem Lówenherzem. 169 f È po NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 
rza FERT EE Te. ia AFR" : ń 


(NŁAD NASION ESNONDA REDA 
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
Cennik illustrow. na żądanie te a 


 ,809--20.000 mnrek «to pożyczy na kupno mleczarni | KMP 
a termin 3—4 miesięcy, otrzyma całodzienne utrzyu 
danin i procent. Kapitał zabezpieczony interes'm w|$ 
aajruchliwszym punkcie Lwowa. Zgłoszenia w Admin. | BĘ 
vo! „Mleczarnia“. 207 


Dr. M. WIKTOR przy pi. Maryackim 7, u | 
ul. Kopernika, ordynuje w chorobach zębów, jamy |$ 
1 
I 
| 


„ZIEMIA LUBELSKA” | 
Największy dzienni: prowincyonalny SF 
wychodzący od lat niętnasiu pod redakcyą 
DANIELA ŚLIWICKIEGO. 


J Jedyne w Polsce pismo prowincyonaine wycho- 
dząca dwa razy dziennie. 21261 


4 „ZIEMIA LUBELSKA“ 
WA) dociera do Wszystkich zakątków liczącego 21/4 


JB... UG «l.  JWEWPEJWCAK IN miliona mieszkańców 
Naprawa pońezoch specyalnemi maszynami, podrobienia. | jg 


Gumy rowerowe 


kupuje MALWINA ROSENMANN, al. Jaziejotska, Y. 


KOLPORTEROW 


E do rozncszańia gaze: poszukuje sią 
natychmiast. 

. Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 

OZ LĄDKA |czornej, Sokoła 4. 


— tma 


ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
 acowrsa sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla- 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164 


Wiadeńiska szkoła, pracownia bielizny, oraz wypraw 
ślubnych „Kałos*, Kopernika 12 41 


| WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 


Pa cy Yea bronzowe, biała. Pm. l oraz jes. szeroko rozpowszechnione na całej 
„AA OPODAL. E prowinevi Kongresówki i Małopolski. 
UM SEF Najlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń. pA 
Adres: Lublin, Kościuszki 8, skrz. poczt 50. AS 


=S S 
= E ;5' ||| NASIONA do SIEWU! 
CZE o O; ; F EK | = © M] wyborowej jakości: rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmielowa, 
A A e | — M wyka pelnszka, bobik, bób, łubin, buraki pastewne, esparceta, na- 
U: f. ż2* [E e. Buszozynsriist Burtan 
ú — o i a l è A 
H E. i 6. KOZIANSKICH M; pa a5 HA x MM Sp. z ogr. odp. KRAKÓW, Bas:towa 17. Adres te. Buszczyński - Kraków. 
(diwniej S. ORGELBRANDA) 106 JĄ € =ik 3 5 e mowa 
' ys inós: JI 1 ej = OEEO ES CE TUT RCR PCE = 
Warszawa idrakowszie Przedaieścieóó MUA) = pz e s D E ERA REA 
TEL. 761. TeL 76. AR =g sgis 
i l an z F 
PRZVJMUJEZAMÓWIENIA FZ 2 da $ | NA | l i j | | t 
| =: A ME 
NA PISMA, LINIE MATE- ||] E zg” j 5 
ki RYALNE I GRNAMENTA | m$ SL | w ilości około 5000 Klgr. nadająca się 
Ner EEEE dia bydi 
Dia Kantyn, Tralikantów i Konsumów! - | 


= 
zE 


do sprzedania SĘ 


Wiadomość w Biurze gospodarczem  Dyrekcyi lwowskiej 
Kolei państwowych I. p. L. drzwi Nr. 142. 96 


TUTKI I PAPIERKI cygaretowe 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


biurtowria przyborów do palenia L. ETOILE ) | Ę 
GENER. ZASTĘPCA M0 S i R | | | | 4 
MICHAŁ HACREL U TAEMA 
LWÓW, ul. Kaźmierzowska 4. 190 + 
gi kie pieniądz 


a Rzadka ckazya. Wdy a reklamę | UW v2 A SZ 2 


Dobrze prosperujący interes, z kompletnie ; g P SIECZKARNIE, HŁYNKI, BRONY, KIEBATY 
urządzonym lokalem, magazynem i towarami, przy W NE „NIOCZOTAE| ł WYRABIA piej ża j OE 


głównej ulicy w śródmieściu, za 150.000 koron = ée 
„QOŚSW ILĘCIM 


raraz do odstąpienia. i ng 66 

—.. Zełoszcnia listowne pod „Okazys* do Aa. | „Porannej . FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
ministracyi „Wieku Nowego“, 206 — wW OŚWIĘCIMIU (Mał lska) 
r ałopolskKa). 18767 


ga iraty miedziane 


wy . p 
Peate woktrotesinizny 1 taka, Paie TrA e i 
; w 
ceny luż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12 i 2052 c K O L E K l N A 2 A 


. H. Niemojewskiege. =; 
ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w bokuch i dołku peere (gdzie sehodsą 


r n 
| za R | się żebra). Lo RT w wątrobie. Skłonność do M dj) Uryna ciemna i mętna lub też boxbarwna jak woda. 
i l A ai no i ęzyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bółe i zawroty głowy. 
3 ` s iine zdenerwowamie. — Objawy (podozas ataków) W dołku i wątrobie silnv ból, który sią rozchodzi ku stronie 


w różnych kolorach i cało nbrania w dobrym gatunku) tylnej, w pasie, krzyżn i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, ruzsadzanie żeber i parcie na kiszkę atołcową. Brak 
MILLER, Zółkiewska 74-111. Oficyny, Il. p.) tebu, orazból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żólcią, dreszczę, zimno poty, żólkaczkj. 


8| Bliższ, nformacyi udziela: Aptekorz-fizyclog Ha NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 16, m. 27. 21375 
EPOfokÓł szynności gxhikit, księgi doręczeń jn, Jaóera ldr miai 
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